
W obecności Prezydenta Bieruta
II Kongres Inżynierów 
I Techników Polskich

obradował w  W arszawie

2500 delegatów przybyło z kopalń 
hot, fabryk i zakładów naukowych

W  NIEDZIELĘ w w ielkiej auli Poiitechniki W arszawskiej rozpo­
czął dwudniowe obrady II Ko ngres Inżynierów  i Techników Pol­

skich przy udziale 2 i pól tys. deleg atów  ze wszystkich stron kraju .
Aula Poiitechniki jest wspaniale udekorowana i zapełniona do osta t­

niego miejsca.

S łowo Polskie
W torek, 30 września 1952 r. Dzl§ 4 stro n y . 

Cena 15 groszy

W alka o szybki postęp techniczny to wielkie 
patriotyczne zadanie naszego pokolenia

Przemówienie Prezydenta B. Bieruta
wygłoszone na II Kongresie 

Inżynierów i Techników Polskich

f tG O D Z . 10 przybywa Prezydent 
"  " Bolesław Bierut, w itany bu­
rzą oklasków. Wszyscy uczestnicy 
Kongresu wstają, rozlegają się en­
tuzjastyczne okrzyki: Niech żyje!

W prezydium Kongresu zasiedli 
prem ier Cyrankiewicz, wicepremie­
rzy Minc i Jędrychowski, min. Ra­
packi, przewodniczący CRZZ Klo- 
siewicz, wiceprzewodniczący PKPG 
Szyr, min. Dąb-Kocioi, przedstaw i­
ciele św iata nauki, przedstawiciel 
budowniczych Pałacu K ultury i 
Nauki inż. A. N. Pieczonkin, przed­
stawiciele organizacji społecznych 
i technicznych, czołowi inżyniero­
wie i racjonalizatorzy. Obecna jest 
również delegacja radzieckich bu­
downiczych Pałacu K ultury i Nau­
ki.

Obrady Kongresu otworzył wice­
przewodniczący Polskiej Akademii 
Nauk, prof. W. Wierzbicki.
PKZEMÓWIENIE PREZESA NOT 

MIN. RUMIŃSKIEGO
K I ASTĘPNIE prezes NOT, min. 
* * Rumiński, który przewodniczy 

"obradom, wygłosił powitalne prze­
mówienie.

Dalsze zmiany społeczne 1 po- 
1 lityczne w Polsce, zwłaszcza o- 

statnie wydarzenia, których od­
biciem było V, VI i VII Plenum  
KC PZPR, pokazały — mówił 
m. in. min. Rum iński — że rewo­
lucja techniczna, jaka się u nas 
dokonuje, nie może być doprowa­
dzona do końca bez dalszego po­
głębienia świadomości wśród sta- 

■ rej inteligencji i bez wprowadze­
nia nowej ludowej inteligencji. 
Tak bowiem jak  nie można prze­
budować życia bez reform społecz 
nych, tak  samo nie można stwo­
rzyć nowej techniki bez nowych 
ludzi.

Nowy, w pełni twórczy 1 św ia­
dom y okres w życiu 1 pracy in­
teligencji technicznej, który roz­
począł się po Kongresie Zjedno­
czeniowym Partii, rozwija się na­
dal i w stępuje na nowe, wyższe 
etapy. Ten nowy etap znaczą dziś 
K onstytucja Polskiej Rzeczypo-

(Dokończenle na itr, 2) ^

I-szy DZIEŃ OBRAD KON­
GRESU INŻYNIERÓW  I 
TECHNIKOM'  W WARSZA­

W/E
Na zdjęciu: Prezydent RP  — 
Bolesław Bierut przybywa na 
salę obrad.

CAF — Fot. Baranowski

Jeleira Góra
przoduje

w akc;i zbiórki
v

na budowy Stolicy
^ a l e  społeczeństwo Jeleniej Góry 

wszystkich gromad powiatu 
bierze czynny udział w „Miesiącu 
Budowy:' Warszawy". Z dnia na 
dzień rosną sumy. przekazywane na 
SFOS.

Szczególnie piękne rezultaty przy 
niosły zbiórki uliczne na SFOS zor­
ganizowane w gm. Kowary. Jej mie 
szkańcy w ciągu 3 niedziel wrze­
śnia złożyli do puszek kwestarzy 
7.265 zł.

Członkowie Gminnego Komitetu 
Budowy W arszawy w Piechowicach 
postanowili m. in. ręczny plan świa 
dczeń finansowych na rzecz budo­
wy Warszawy zrealizować na 3 mic 
siące przed .term inem  oraz zorga­
nizować wycieczkę do stolicy dla 
mieszkańców gminy.

D zięki
p rzen ośn ym  ru sz tow an iom  
w  szyb k im  tem pie  
znikać będą  
szk ie le ty  domóiv

Ekipy s-rze! ńskiego
Przedsiębiorstwa

Robót Rozbiórkowych
zatrudnione 
we W rocław iu

wykonały roczny
pian pracy do 20 bm.
KI APRZECIW Dworca Głównego 

we Wrocławiu zainstalowano 
nie znane dotychczas rusztowanie. 
Przecinające się pod kątem pro­
stym rurki i mocne metalowe złą­
cza tworzą łatwo przenośną kon­
strukcję, po raz pierwszy stosowa­
ną przy rozbiórce domów. Robot­
nicy, pracujący na rusztowaniach, 
rozbierają dom cegła po cegle i 
spuszczają je na dół specjalnymi 
rynnami.

Tę inowację na grunt wro­
cławski wprowadził Oddział Ak­
cji Robót Rozbiórkowych w Strze­
linie, którego ekipy robocze pra­
cują również na terenie W ro­
cławia.

. — Poprzednio w ogóle nie sto­
sowano rusztowań przy rozbiórce 
wypalonych, czy zniszczonych do­
mów — stwierdza dyrektor Od­
działu, ob. Marchlewski. — W ybu­
rzało się szkielety budowli, nara­
żając na duże straty gospodarkę 
komunalną. Zwalona ściana często 
blokowała ulicę, zrywała linię 
tramwajową, bardzo często uszka­
dzano przy wyburzaniu instalacje 
gazownicze i przewody telefonicz­
ne. Zjawiskiem powszechnie towa­
rzyszącym wyburzaniu domów by­
ło niszczenie nawierzchni chodni­
ków i jezdni. Nowa metoda pracy 
umożliwia prawdziwą rozbiórkę 
zniszczonych budynków bez ich 
wyburzania.

Niezależnie od przeprowadza­
nia rozbiórek domów nową 
oszczędnościową metodą, Oddział 
Powiatowy Akcji Rozbiórkowych 
zajmuje się wywożeniem gru­
zów z terenu pracy. Robotnicy 
tego przedsiębiorstwa uważają 
pracę za zakończoną dopiero 
wówczas, gdy teren zostanie 
splantc-wany do poziomu chod­
nika i zupełnie oczyszczony 7 
gruzów.
Oddział Akcji Rozbiórkowych ma 

w związku z wprowadzeniem no­
wej metody pracy poważne osiąg­
nięcia oszczędnościowe.

Przy dotychczas stosowanej 
metodzie wyburzania z 1 m* o-

OBYWATELE!
Witam serdecznie Kongres Inży­

nierów i Techników, zwołany z ini­
cjatywy Naczelnej Organizacji 
Technicznej i CRZZ i przesyłam tą 
drogą gorące pozdrowienie polskiej 
inteligencji technicznej.

WTasz Kongres odbywa s.ę w 
okresie doniosłej dla rozwoju i si­
ły naszego państwa rewolucji tech­
nicznej, która nierozerwalnie zwią­
zana jest z naszymi planami gospo­
darczymi, z realizowanym obecnie 
wielkim Planem Sześcioletnim — 
planem przebudowy gospodę, rczej 
Folski, planem uprzemysłowienia 
kraju i wydźwignięcia naszej go­
spodarki narodowej z dawnego za­
cofania na poziom przodującej, no­
woczesnej techniki. Fakt ten naj­
wymowniej określa obecną rolę in­
teligencji technicznej w Polsce Lu­
dowej, a zarazem nadaje szc?egól- 
ną wagę Waszym obradom i Waszej

organizacji. Nigdy bardziej nie mo­
gła być tak cenna, tak niezbędna 
i doniosła inicjatywa twórcza wiel­
kiego zespołu organizatorów i kie­
rowników, pionierów i entuzjastów 
techniki — jak w obecnym przeło­
mowym okresie przebudowy pol­
skiej gospodarki narodowej.

I I  O RAZ pierwszy w historii 
* naszego narodu postęp tech­

niczny zrósł się nierozerwatnie z 
najżywotniejszymi potrzebami 
mas pracujących, stał się r/eczy 
wistą rękojmią stałego wzrostu 
dobrobytu tych mas, niezawod­
nym oparciem dla rosnących od­
tąd nieprzerwanie sił twórczych 
narodu.

INŻYNIER I TECHNIK 
SĄ RZECZNIKAMI 

I WYKONAWCAMI WOLI LUDU

J AKŻE wyraźnie zarysowuje się 
już dziś nowa, zaszczytna ro­
la inżyniera i technika -w naszym 

społeczeństwie — pełnego poczucia 
swej doniosłej misji rzecznłka i 
wykv.-nawcy woli ludu, nie zaś sa­
mowoli i zachcianek * kapitalisty.

Właśnie z realizacji Planu 6-let- 
nieg.o i wielkiego planu nakieślo-

(D o k o ń cz e n ie  na  str , 2). S

K A N D Y D A T  N A  POSŁA  
Eustachy Kuroczko, nauczy­
ciel, przewodniczący Zarządu 
Głównego Zwiążku Zawodo­
wego Nauczycielstwa Polskiego 

CAF  — Fot. Wdowiński

Francuska łódź 
podwodna
zatonęła w Atlantyku
A n g l c y  odmówili  

p o m o cy  Francuzom
Paryż.

A DM IRĄLICJA francuska po- 
* *  dala do wiadomości, że łódź 
podwodną „Sybilla" w raz z załogą 
liczącą 48 osób przebyw ającą na 
jej pokładzie, należy uważać za 
straconą. Łódź ta w ypłynęła przed­
wczoraj z jednego z portów fran ­
cuskich na Ocean A tlantycki, aby 
wziąć udział w odbywających się 
obecnie „manewrach floty a tlan ­
tyckiej". Łódź zanurzyła się na ­
tychm iast po wypłynięciu z portu 
i do wieczora nie wypłynęła na po 
wierzchmę, Wszelkie próby n a ­
wiązania łączności z zaginioną ło­
dzią nie dały rezultatu . Nie udało 
się także ustalić miejsca jej zato­
nięcia.

A dm iralicja francuska zw ró­
ciła się natychm iast do angiel­
skiej m arynarki wojennej z p ro­
śbą o pomoc w odszukaniu za­
ginionej łodzi podwodnej i u ra ­
towaniu załogi. Anglicy odmó­
wili jednak swej pomocy w a k ­
cji poszukiwawczej. Odmowa ta  
wywołała oburzenie w całej 

, Francji,

Delegacja
Mongolskiej 
Republiki Ludowej
przybyła

do Pekinu
A gencja Nowych Chin donosi, że 
^  delegacja rządowa Mongolskiej 

R epubliki Ludowej z prem ierem  Ce 
denbalem  na czele przybyła w nie­
dzielę do Pekinu. Poza prem ' *em 
Cedenbalem w skład delegacji wcho 
dzą: wiceprem ier i m inister spraw  
zagranicznych Lam suruh, m inister 
oświaty Szirinib i inni.
• Na lotnisku gości powitali p re ­
m ier państwowej rady adm ini­
stracyjnej i m inister spraw  zagrani 
cznych Czou En-lai, w iceprem ie­
rzy: Czonk Jun, Kuo K mo-zon i in ­
ni wybitni przedstawiciele rządu i 
społeczeństwa chińskiego. Na po­
w itanie  delegacji przybyli również 
członkowie korpusu dyplomatyczne 
go. Polską Rzeczpospolitą Ludową 
reprezentow ał am basador Stanisław  
Kiryluk.

Prem ier Cedenbal wygłosił prze­
mówienie, w którym  m. in. powie­
dział:

Im perializm  am erykański, wskrze 
szający obecnie naszego wspólnego 
wroga — m ilitaryzm  japoński, kon­
tynuuje krw aw ą wojnę prze­
ciwko bohaterskiem u narodowi 
koreańskiem u z bezprzykładną 
brutalnością i okrucieństwem  
wzmaga wyścig zbrojeń w 
swym obłędnym m arzeniu rozpęta­
nia nowej wojny św iatowej prze­
ciwko ZSRR, Chińskiej Republice 
Ludowej, wszystkim krajom  demo­
kracji ludowej i przeciwko całej po­
stępowej ludzkości.

W tych w arunkach dalsze wzma 
cnianie niewzruszonej przyjaźni 
między naszymi dwoma naroda -ii 
stanowi cenny przyczynek do sara  
wy obrony pokoju na Dalekim 
Wschodzie.

Z DZIAŁALNOŚCI ODDZIA­
ŁU NACZELNEJ O R G A N IZA ­

CJI TECHNICZNEJ  
W PŁOCKU

Oddział Stowarzyszenia Inży­
nierów i Techników Przemysłu  
Rolnego i Spożywczego zorga­
nizował kurs przygotowawczy  
dla kandydatów do egzaminów  

na stopień inżyniera.
/ Na zdjęciu: Uczestnicy kursu  

przygotowują się do egzami­
nów w  sali wykładowej NOT.

GAF. — Fot. Ostrowski.

nogo w zarysie w Programie W y­
borczym Frontu Narodowego pły­
nie świadomość wielkich zadań 
stojących przed inżynierem i tech­
nikiem, świadomość nieograniczo­
nych możliwości ujarzmiania i 
przekształcania przyrody, wielo­
krotnego zwiększania bogactwa na-

W 85 procentach
wykonała już

zafoga M-5
swoje zobowiązania
dfa poparcia
Programu Wyborczego 
Frontu Narodowego
i na cześć

XIX Zjazdu WKP(b)
~7 AŁOGI dolnośląskich zakładów 

pracy z olbrzymim zapałem 
wykonują zobowiązania, podjęte 
dla uczczenia wyborów do Sejmu 
i XIX Zjazdu WKF(b).

Do przodujących zakładów W ro­
cławia należy M-5. Pracownicy M-5 
podjęli szereg zobowiązań produk­
cyjnych i oszczędnościowych. Ter­
min wykonania zobowiązań upły­
nie w połowie października.

O tym, jak pracuje załoga M-5 
może świadczyć fakt, że w dniu 26 
bm. zobowiązania były wykonane 
w 65 proc. a w dniu dzisiejszym, 
po oddaniu seryjnych prac wyko­
nanie zobowiązań podniosło się do 
85 proc.

Oddział wózków zobowiązał się 
wykonać 20 wózków akumulatoro­
wych ponad plan oraz 2 wózki z 
materiału zaoszczędzonego.

Zobowiązanie to zostało już wy­
konane.

(Dokończenie na str. 3)

rodowego, podźwignięcia na nieby­
wały poziom stopy życiowej całej 
ludności, olbrzymich możliwości 
zwie(kszenia zasobów energetycz­
nych kraju, budowania nowych 
miast, kształtowania nowych, pięk­
niejszych i uszlachetniających czio- 
wieka warunków życia. Z tego sa­
mego źródła płynie poczucie odpo­
wiedzialności, płynie pełna prosto­
ty duma zawodowa, oparta nie na 
zazdrośnie strzeżonych przywile­
jach kasty, lecz na najgłąbiej po­
jętej służbie społecznej — pracy 
dla własnego narodu i całej ludz­
kości.

Czemu zawdzięczamy te głębo­
kie przeobrażenia, te olbrzymie por* 
spektywy?

Zawdzięczamy Je zdobyciu wła­
dzy przez lud polski, zawdzięcza­
my je nowemu ustrojowi, którego 
podstawy ujęte są w naszej Kon­
stytucji, Konstytucji Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej.

Zwycięstwo zaś ludu polskiego 
wywodzi się z bohaterskich walk 
polskiej klasy robotniczej, konty­
nuatorki najszczytniejszych trady­
cji narodowych — sprzymierzonej 
braterstwem broni z rosyjską kla­
są robotniczą, wywodzi się ze zwy­
cięstwa W ielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej, stanowiącej zwrot w . 
dziejach • ludzkości, Wywo£lf się z 
nowego układ* sił w  i  wiecie w 
wyniku rozgromienia barbarzyń­
stwa hitlerowskiego przez narody; 
wielkiego kraju socjalizmu.

(Dokończenie na itr. 2-ej). D

1 października
odbędzie się drugie 
publiczne losow ane
Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski

NIA 1 października 1952 r. roz- 
pocznie się drugie publiczne lo­

sow anie obligacji Narodowej Po­
życzki Rozwoju Sił Polski. Odby­
wać się ono będzie od 1 październi­
ka do 14 października 1952 r. co­
dziennie od godziny 16 w gmachu 
Powszechnej Kasy Oszczędności w 
W arszawie, przy ul. Sienkiewicza 
N r 12/14,

S to s o w n ie  d o  u c h w a ły  B a d y  M in i­
s t r ó w  z d n ia  18 c z e r w c a  1931 r. w  s p ra

(Dokończenie na str. 2-ef) C

Faszyści greccy
dokonali 
nowego mordu

na wielkim patriocie
Gawryilidisie

T5 OZGŁOŚNIA Wolnej Grecji 
donosi, że w dniu 27 w rześ­

nia zm arł w obozie koncentracyj­
nym  na wyspie Aglos-Eustratios 
wielki patrio ta grecki, bojownik o 
pokój i niezależność Grecji, sekre­
tarz  generalny Zjednoczonej Lew i­
cowej P artii Dem okratycznej (EDA) 
Kostas Gawryilidis.

Od 6 lat, na  rozkaz greckiego 
rządu m onarcho-faszystow skie- 
go, Gawryilidis był więziony w 
obozie koncentracyjnym . Od 
trzech ła t cierpiał on na poważ­
ną chorobę serca, a w dniu 19 
września br. uległ atakow i p a ra ­
liżu. Kom itet C entralny EDA o- 
głosił wówczas oświadczenre, w 

Jktórym podkreślał, że rząd  P la - 
stirasa i Vebizelosa celowo trzy ­
m a Gawryilidisa w oboŁle kon­
centracyjnym  i odm aw ia prze­
transportow ania go do szpitala, 
chcąc pozbawić go życia.
Rozgłośnia Wolnej Grecji pod­

kreśla, że śmierć Gawryilidisa jest 
nową, dokonaną z prem edytacją, 
zbrodnią okupantów  am erykań­
skich i ich m onarcho-faszystow - 
skich sługusów.

Rok VII. Nr 234 ,2034) 

W y d a n i e  A B C



SZYBKI POSTĘP TECHNICZNY 
STANOWI DECYDUJĄCE OGNIWO

rozwoju naszej gospodarki narodowej

Str. 2 S Ł O W O  P O L S K I E

Dokończenie przemówienia 
PREZYDENTA BOLESŁAWA DIEBOTA 
wygłoszonego na li Kongresie 
Inżynierów i Techników Polskich

(Dokończenia ze *tr. 1-e]) g j

K AŻDY z nas zarówno studiując dzieje naszego narodu, jako też 
w  oparciu o w łasne doświadczę nie mógł się przekonać, że postąp 

gospodarczy i techniczny jest n ierozdzieinie związany z postępem  
społecznym. Z całą czcią i pietyzm  em myślimy ó cennym  wkładzie 
Polaków  w  dziedzinie nauk i i postę pu  technicznego. Czyż nie jest du­
m ą naszego narodu  dorobek, reprezen tow any  przez Stanisław a S ta ­
szica, Jędrzeja  Śniadeckiego, Ignacego Łukasiewicza, K arola Olszew­
skiego i Zygm unta W róblewskiego, Leona M archlewskiego i M arię 
Curie-Skłodowską.

Ale kapitalizm  w  okresie swego 
upadku i gnicia fataln ie zaciążył na 
naszej m yśli i  twórczości technicz­
nej, dep ta ł i  niszczył talenty, h a ­
mował rozwój techniki i nauki w 
Polsce.

Toteż dziś bardziej niż kiedykol­
w iek zdajem y sobie spraw ę, że 
nauka 1 technika s ta ją  się wielką 
postępową i twórczą siłą, jeśli są 
jak  najściślej zespolone z dążenia­
m i i potrzebam i m as pracujących, 
jeśli służą ich interesom , jeśli s ta ­
ją  się rękojm ią szlachetnych, wy­
zwoleńczych ideałów  ludzkich. Na­
uka i technika w  służbie im periali­
stów  i podżegaczy wojennych sta ją  
się przekleństw em  ludzkości, czyn­
nikiem  zwyrodnienia i zbrodni, o- 
rężem ty ran ii i zniszczenia. Ponu­
ry obraz tak  nikczem nej roli pseu­
donauki i przestępczego w ykorzy­
stania techniki daw ali św iatu  w 
m inionej w ojnie hitlerowscy zbrod 
niarze wojenni, a  dzisiaj da ją  ich 
naśladowcy — am erykańscy szer­
m ierze broni atom owej, gazów tru ­
jących i śmiercionośnych bakterii. 

Dlatego też w alka o postęp 
techniczny jest realna i skutecz­
na  tylko wtedy, gdy jest rów no­
cześnie w alką o sprawiedliwość 
społeczną, w alką ideologiczną o 
umocnienie władzy ludu p racu ją ­
cego, w alką o pokój przeciwko 
agresorom  im perialistycznym , 
w alką o wolność i niepodległość 
wszystkich narodów, w alką o po­
stęp ogólnoludzki i socjalizm.

Przedstawiciel ZSRR 
w Radz e Sujuszniczej 
Austrii
staje w obronie 
prawa studentów 
do nauki

Wiedeń.

O DBYŁO się tu kolejne posie­
dzenie Rady Sojuszniczej do 

spraw Austrii, na którym rozpa­
trzono dekrety federalnego m i­
nisterstwa oświaty w  sprawie pod­
niesienia opłat za naukę na wyż- 
•zych uczelniach.
- Przedstawiciel radziecki gen. 

Masłów oświadczył, że te projek­
ty  ustaw, przewidujące 3— i  krot­
ne zwiększenie opłat na uniwer­
sytetach i w  instytutach Austrii 
przyczynią Się niew ątpliw ie, do 
pogorszenia i tak już ciężkiej sy­
tuacji materialnej studentów au­
striackich, a w pierwszym rzędzie 
studentów — dzieci chłopów i ro­
botników. Przyznaje to również 
prasa austriacka. Gen. Maslow 
zwrócił uwagę przedstawicieli mo­
carstw zachodnich na okoliczność, 
że ciężka sytuacja materialna stu­
dentów i brak perspektyw dla 
osób z wyższym  wykształceniem  
prowadzi do nieustannego zmniej­
szania się liczby studentów w  Au­
strii. Tak np. w  roku szkolnym  
1947/48 było 35.157 studentów, a w  
1950/51 zaledwie 21.554, co stanowi 
spadek o 40 proc. Tak gwał­
towne zmniejszenie się liczby 
studentów — podkreślił przedsta­
w iciel radziecki —. odbyło się 
głównie kosztem dzieci robotników 
1 chłopów.

Uwzględniając reakcyjną istotę 
tych dekretów federalnego minister 
stwa oświaty, gen. Masłów zapro­
ponował przedstawicielom mo­
carstw zachodnich w  Radzie So­
juszniczej, aby nie zgodzili się na 
wprowadzenie w  życie ptzez rząd 
austriacki wymienionych dekre­
tów; Propozycji gen. Masłowa jed­
nak nie uwzględniono.

Drugie losowanie
Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski
' (Dokończenie ze  str, I) '1 ' £

w ie  r o z p i s a n ia  N a r o d o w e j  P o ż y c z k i  
R o z w o ju  S i t  P o l s k i  ( M o n i to r  P o l s k i  n r  
a-52, p o z . 687) w  lo s o w a n iu  t y m  w y ­
lo s o w a n y c h  b ę d z ie  425.000 o b l ig a c j i ,  z 
k t ó r y c h  p o ło w a  t j .  212.500 o b l ig a c j i  n ę ­
ci z i r  p r e m l o w a r a  n a  ł ą c z n ą  s u m ę  
40.885.000 z ł. d r u g a  p o ło w a  n a  łą c z n ą  
s u m ą  21.250.000 z ł. b ę d z ie  w y k u p io n a  
w e d łu g  ic h  w a r to ś c i  im ie n n e j  .

D la  w s z y s tk ic h  17 k l a s  P o ż y c z k i  b ę ­
d z ie  w y lo s o w a n e  o g ó łe m  212.500 p r e ­

m ii ,  a  m ia n o w ic ie :
69 p r e m i i  p o  z ł. 10.000 
272 p r e m ie  p o  z ł. 3.000 
2.550 p r e m i i  p o  z ł. 1-000 
9.010 p r e m i i  p o  z ł. 500 
17.000 p r e m i i  p o  z ł. 250 

383.600 p r e m i i  p o  z ł. 150.
L o s o w a n ie  n u m e r ó w  o b l ig a c j i  o d b y ­

w a ć  s ię  b ę d z ie  d l a  w s z y tk ic h  k l a s  P o ­
ż y c z k i  J e d n o c z e ś n ie .
W  t e n  s p o s ó b  o b l ig a c je  o z n a c z o n e  w y  
lo s o w a n y m i  n u m e r a m i  b e z  w z g lę d u  n a  
k l a s ę  p o d le g a j ą  p r e m io w a n iu  l u b  w y ­
k u p o w i .

W y k u p  w y lo s o w a n y c h  o b l ig a c j i  n a ­
s t ą p i  w  o d d z ia ła c h  i e k s p o z y tu r a c h  
P o w s z e c h n e j  K a s y  O s z c z ę d n o śc i  i  w  
o d d z ia ła c h  N a r o d o w e g o  B a n k u  P o ls k ie  
g o  p o  o g ło s z e n iu  w y n ik ó w  lo s o w a n ia  

W t a b e l i  u r z ę d o w e j  M in i s te r s tw a  F in a n ­
s ó w . '  ~~v.

HISTORYCZNE ZADANIE 
INTELIGENCJI TECHNICZNEJ

\ ' ASZA inteligencja techniczna 
'*• ’  w chłania coraz nowe wieloty­
sięczne kadry  m łodych inżynierów 
i techników, wywodzących się w 
przeważającej liczbie z młodzieży 
robotniczej i chłopskiej, k tó ra  zdo­
bywa średnie i wyższe wykształce­
nie  techniczne. W zrost tych nowych 
k ad r technicznych będzie coraz 
szybszy, ponieważ wzrostowi tem u 
sprzyja  niezwykłe tempo rozwoju 
naszego przemysłu, naszej gospo­
darki. Przed inteligencją technicz­
n ą  stanęło dziś — jako realna moż­
liwość i nieodzowna potrzeba — 
w ielkie historyczne zadanie: pod­
niesienia w  czasie możliwie n a j­
krótszym  poziomu technicznego 
naszego przem ysłu i całej naszej go­
spodarki narodowej przez twórcze 
wykorzystanie najnow szych osiąg­
nięć nauki i techniki, zaś w pierw ­
szym  rzędzie olbrzym ich i w spania­
łych osiągnięć nauki i techniki ra ­
dzieckiej, k tó re  udostępnia nam  w 
całej rozciągłości zaprzyjaźniony z 
nam i w ielki k ra j socjalizmu. Ja k ­
że poryw ający jest przykład pracy 
i w alki narodów  radzieckich, które 
realizując n a  gruncie wielkich o- 
siągnięć technicznych śmiałe i po­
tężne budowle ■ komunizmu, prze­
obrażają przyrodę, urzeczyw istniają 
w ielką p ro letariacką ideę wyzwole­
nia człowieka, u trw alen ia  pokoju i 
współpracy braterskiej wszystkich 
wolnych narodów.

W łaśnie dlatego Polska Ludo­
w a może dziś tak  szybko realizo­
wać postęp techniczny, że szczyci 
się przyjaźnią wielkiego K raju  
Rad, który okazuje nam na każ­
dym kroku i we wszystkich dzie­
dzinach braterską, pomoc, dzieląc 
się z nam i wszystkim i zdobycza­
mi sw ej nauk i i techniki. Czerp­
cie więc pełną garścią z tego bo­
gatego źródła doświadczeń n a u ­
kowo - technicznych, pogłębiając 
równocześnie sw ą wiedzę spo­
łeczną — drogowskaz w życiu i 
pracy codziennej.
Realizując zaszczytne 1 am bitne, 

ale  po raz pierwszy realne zada­
nia, które staw ia dziś przed in te li­
gencją techniczną w ielka przebu­
dowa gospodarcza — winniście nie 
4ylko przysw ajać sobie najbardziej 
przodujące osiągnięcia techniczne, 
a le  w raz z tym  pobudzać i rozwi­
jać  w łasną samodzielną m yśl ba­
dawczą, w ykorzystując dośw iad­
czenia wynalazców, racjonalizato­
rów  i przodujących robotników o- 
raz um acniając więź i  codzienną 
łączność placów ek i k ad r naukowo- 
badawczych zarówno z kierow nika­
m i produkcji, inżynieram i, techni­
kami, jak  i z w ykw alifikow aną i 
doświadczoną kadrą  ro b o tn ic z ą . t

Podniesienie poziomu technicz­
nego naszej gospodarki narodo­
wej może być szybkie i skuteczne 
tylko w warunkach wytężone.i 
pracy nad pogłębianiem wiedzy i 
kwalifikacji zawodowej zarówno 
inteligencji technicznej jak i m i­
lionowych kadr robotniczych. Kio 
nie podnosi swych kwalifikacji, 
kto nie uzupełnia swej wiedzy, 
kto się ciągle nie uczy, nie tylko 
pozostaje w tyle, ale i  ciągnie 
wstecz innych, a więc opóźnia i 
hamuje nasz postęp techniczny, 
nasz rozwój gospodarczy.
Dlatego też waszym wysiłkom w  

dziedzinie opanowywania przodują 
cej techniki w inna towarzyszyć 
nieustanna praca nad popularyza­
cją wiedzy technicznej w śród n a j­
szerszych k ad r wykonawców i re a ­
lizatorów  postępu technicznego.

#  1
TEORIA I PRAKTYKA

C  ZYBKI postęp techniczny sta-
now i decydujące ogniwo roz­

woju naszej gospodarki narodowej. 
Państw o i  cały naród  n ie  szczędzą 
tru d u  i wysiłków, aby zasilić naszą 
gospodarkę w  now ą potężną tech­
nikę. Osiągnąć na  podstaw ie tej 
nowej techniki wszystko, co ona 
może dać a jednocześnie zmoderni­
zować stare urządzenia techniczne 
i w ykorzystać je  w  pełni, oznacza, 
że w ielkie wysiłki n arodu  zostaną 
w  pełni i bez s tra t wykorzystane, 
a siły narodu i  państw a pomnożo­
ne.

Między w alką praktyczną o po­
stęp techniczny, a badaniam i teo­
retycznym i w  zakresie nauk  tech­
nicznych istn ie je  jak  najściślejszy 
związek. W szelkie odryw anie nauki 
cd  p rak tyk i jest z g run tu  błędne, a 
v/ dziedzinie nauk technicznych o- 
derw anie takie byłoby szczególnie 
rażące i szkodliwe dla ich rozwo­
ju. Dlatego też organizacje inży­
nierów  i  techników w inny włączyć 
do zakresu swoich zadań również 
troskę o łączność między pracą 
naukowo-badawczych insty tu tów  
technicznych a doświadczeniami 
praktycznym i kół racjonalizator­
skich, placówek szkoleniowych i 
insty tucji m ających na celu po­
głębiania kw alifikacji k ad r techndcz 
nych i w alkę o postęp techniczny.
. Osiągnięcia w  zakresie postępu 

technicznego przyśpieszą też n ie­
w ątpliw ie procesy przełom u ku ltu ­
ralnego. jak ie się dziś dokonywu- 
ją  w  życiu naszego narodu. Nie 
może być dość głębokiej rewolucji 
ku ltu ra lnej bez rew olucji technicz­
nej. W zajemny ścisły związek ku l­
tu ry  i techniki jest bezsporny. Ale 
bezsporny jest również ścisły zwią 
zek m iędzy postępem  technicznym 
i postawą ideologiczną ludzi, którzy 
ten  postęp techniczny realizują. 
Bezsporna jest zależność celów i 
k ierunku  rozwojowego nauki i tech 
niki od ustro ju  społeczno-gospodar 
czego.

O SZCZĘŚLIWĄ PRZYSZŁOŚĆ 
NASZEJ OJCZYZNY

RODZY przyjaciele! Życzę wa 
* szemu Kongresowi jak  n a jb a r­

dziej owocnych obrad.-
Walka o szybki postęp tech­

niczny w  naszej gospodarce o- 
gólnonarodowej — to wielkie 
patriotyczne zadanie naszego 
pokolenia, to walka o rozkwit 
naszej ojczyzny, o jej potęgę i 
niezależność. Nie szczędźcie 

więc swych sil dla wcielenia 
w  życie tego wielkiego i szczyt 
nego zadania.

Głęboki szacunek d la  starej, za­
służonej kadry  in teligencji technicz 
nej, k tó ra  w łączyła się do twórczej

pracy  narodu  na jego nowej, w spa-
niałej drodze rozwoju, łączymy z 
troską  o najkorzystniejszy wzrost 
naszej mlędej kadry, dla której 
wszystkie drogi stoją otworem.

Cały naród a przede wszystkim  
nasza klasa robotnicza i jej partia, 
wszyscy wierzym y, że nasza dziel­
na  i u talentow ana inteligencja 
techniczna, głęboko patriotyczna i 
nierozerw alnie związana z tym  
wszystkim, co w  dziejach naszego 
narodu  i  w  naszym  charakterze 
narodowym  jest szlachetne i pełne 
poryw ającej fantazji i talentu, nie 
zawiedzie zaufania narodu, że uczy­
n i wszystko, co jest w  jej mocy 
d la  dobra naszej Ojczyzny, dla 
wzmożenia sił pokoju i postępu na 
całym świeci©.

Um acniajcie jedność naszego na ­
rodu, uczestnicząc coraz ofiarniej i 
coraz aktyw niej w  wielomiliono­
wych szeregach Fron tu  Narodowe­
go w walce o Pokój i  P lan  6-letni, 
w  walce o Szczęśliwą przyszłość 
naszej Ojczyzny!

W  Warszawie 
obradował
II Kongres Inżynierów 
i Tectiników Polskich

(Dokończenie ze s tr. 1-ej)

spolitej Ludowej i P rogram  W y­
borczy Fron tu  Narodowego.

W spaniałym  wyrazem  tych 
twórczych zam ierzeń jest zapo­
wiedziany przez Program  W ybor­
czy F ron tu  Narodowego nowy 
plan  5-letni.

Nowe wielkie budowle socjaliz­
m u na wszystkich odcinkach n a ­
szego przem ysłu —■to nowa w iel­
ka wizja, k tó rej śmiałość i roz­
m ach przewyższa wszystko do­
tychczasowe. W izja ta powinno 
porwać za sobą umysły i serca 
wszystkich techników polskich i 
zmobilizować ich do jeszcze ba r­
dziej twórczej i w ydajniejszej 
pracy, do jeszcze ściślejszej soli­
darności i b ra terstw a z klasą ro ­
botniczą i m asam i pracującym i 
do jeszcze pełniejszej realizacji 
Program u Wyborczego Frontu 
Narodowego.

Taki jest cel i zadania drugie­
go Kongresu Techników Polskich. 

j \  ASTĘPNIE w śród olbrzymiego 
entuzjazm u zabiera głos Prezy­

dent B ierut, którego przemówienie 
podajem y osobno.

Po zakończeniu przemówienia 
pionierzy postępu technicznego zgo­
towali znów serdeczną owację 
Pierw szem u Budowniczemu Polski 
Ludowej.

p  RZEWODNICZĄCY Kongresu 
*  odczyta! depeszę od przew od­

niczącego Wszechzwiązkowej Rady 
Naukowych Stowarzyszeń Inżynie­
ryjno-Technicznych Związku R a­
dzieckiego — Preleckiego, z ser­
decznymi pozdrowieniam i i życze­
niam i dla uczestników Kongresu.

Z kolei obszerny re fe ra t o zada­
niach stojących przed inteligencją 
techniczną, tak  na najbliższy o- 
kres, jak  i w  planie pięcioletnim, 
wygłosił wiceprzewodniczący PK PG 
miń. Eugeniusz Szyr. Po przerwie 
obiadowej drugi re fe ra t wygłosił 
przewodniczący CRZZ — Kłosie- 
wicz.
W U  IMIENIU inżynierów  radziec- 
' '  kich, budowniczych w spania­

łego Pałacu K ultu ry  i N auki powi­
ta ł Kongres inż. Pieczonkin.

Przem ówienie jego przyjęli ze­
bran i długotrw ałą ow acją na cześć 
Związku Radzieckiego i G eneralissi. 
m usa Józefa Stalina.

Następnie rozpoczęła się dysku­
sja, w  której wzięło udział około 
100 mówców.

Bandyci amerykańscy
stosują broń bakteriologiczną

przy użyciu myszy, pcheł i mięczaków

G w idon  Miklaszewski

Nasza Jadzia
— Dlaczego plączesz chłopczyku?
— Bo oni ta k  prędko budują  

Warszawę, ż>z zanim  ja wyrosnę, 
to ju ż  w szystko  będzie gotowe.

NASZA  STOLICA BOSN ifT l-

Pekin.

JAK JUŻ podawaliśmy, w  P e­
kinie ogłoszono sprawozdanie 

m iędzynarodowej kpm isji nauko­
wej, k tó ra  badała fakty stosowania 
broni bakteriologicznej w K orei i 
w  Chinach.

C  PRAWOZDANIE stwierdza, że 
znanym  powszechnie „klasy­

cznym" sposobem używania bak te­
rii dżumy jako broni bakteriologicz 
nej było stosowane przez Japończy­
ków podczas drugiej w ojny św iato­
wej zrzucanie na tereny nieprzyja­
cielskie pcheł zarażonych dżumą. O- 
tóż na początku 1952 r. w  kilku  punk 
tach Północnej Korei m iały m iej­
sce w ypadki zachorowań na dżumę. 
Stwierdzono, że zachorowania po­
zostają w  ścisłym związku z nągłym  
masowym  ukazaniem  się pcheł oo 
przelocie samolotów am erykań­
skich.

Kom isja ustaliła, że w  ciągu o- 
statn ich  500 la t  w  Korei nie było 
w ypadku dżumy.

Pchły używane podczas drugiej 
w ojny św iatowej przez Japończy­
ków należały do tego samego ga­
tunku. Energicznie zastosowane 
środki san itarne zapobiegły rozsze­
rzeniu się epidemii.

Kom isja ustaliła, że pchły nie 
były jedynym  środkiem, jakiego u- 
żywali A m erykanie dla szerzenia 
zarazków  dżumy. M ieszkańcy czte 
rech  wsi w rejonie Phenianu pew ­
nego dnia rano spostrzegli w pobli­
żu domów i w  samych mieszkaniach 
w ielką ilość m yszy polnych z ga­
tunku nie spotykanego w tych oko­
licach. Myszy były w stanie półży­
wym  bądź też m artwe.

J a k  s tw ie r d z i ły  c h iń s k i e  o d d z ia ły  
p rz e c iw lo tn ic z e ,  p o p r z e d n ie j  n o c y  p r z e ­
l a t y w a ł  n a d  ty m  o b s z a r e m  s a m o lo t  a -  
m e r y k a ń s k i  t y p u  „F -8 2 “ . B a d a n ia  w y ­
k a z a ły ,  ż e  m y s z y  b y ły  z a ra ż o n e  d ż u m ą .

Ś c is ło ś c i  w y n ik ó w  b a d a ń  u c z o n y c h  
c h iń s k ic h  d o w io d ło  d o ś w ia d c z e n ie ,  p r z e  
p r o w a d z o n e  w  o b e c n o ś c i  w s z y s tk ic h  
c z ło n k ó w  k o m is j i  w  l a b o r a to r iu m  u n i ­
w e r s y te c k im  w  M u k d e n ie .

W  c z ę ś c i  s p r a w o z d a n ia  d o ty c z ą c e j  w y ­
p a d k ó w  w  L a o tu n g  i  L a o s i  k o m is ja  
p r z e d s t a w ił a  w y n i k i  s w y c h  s z c z e g ó ło ­
w y c h  b a d a ń  w  s p r a w ie  p r z e lo tó w  s a m o ­
lo tó w  a m e r y k a ń s k ic h  n a d  r z e ': ą  J a lu  o - 
r a z  z r z u c e n ie  p r z e z  n ie  r o z m a i ty c h  p r z e d  
m io tó w  i o w a d ó w  z a k a ż o n y c h  b a k te r i a ­
m i  w ą g l ik a ,  W  k o n k lu z j i  t e j  c z ę ś c i  s p ra  
w o z d a n ia  k o m is ja  s tw ie r d z a :

Na podstawie zebranych dowo­
dów, jak  również w wyniku oso­
bistych badań i przesłuchania znacz 
nej ilości świadków, kom isja doszła 
do wniosku, że w  wielu m iejscowo­
ściach obu wspom nianych prow in­
cji chińskich zrzucono różne obiek­
ty biologiczne zakażone bakteriam i 
wąglika. Wywołało to szereg wy­
padków śmierci wskutek tej choro­
by, nie znanej dotychczas w  tych 
okolicach. Zeznania naocznych 
świadków, nie ulegające żadnej 
wątpliwości, potw ierdzają fakt 
zrzucania zakażonych przedmiotów 
przez samoloty am erykańskie.

Dalej sprawozdanie mówi o w y­
padku zrzucenia z samolotów am e­
rykańskich mięczaków zakażonych 
bakteriam i cholery.

UCZONY ANGIELSKI O WOJNIE 
BAKTERIOLOGICZNEJ

T T CZONY angielski d r  Joseph 
Needham, członek m iędzyna­

rodowej kom isji naukowej, która 
badała niedawno fakty  stosowania 
przez Am erykanów broni bakterio­
logicznej w Korei i w  Chinach, wy­
stąpił na  konferencji prasowei z  u - 
działem przeszło 80 dziennikarzy, 
reprezentujących dzienniki angiel­
skie i zagraniczne oraz agencje p ra ­
sowe.

W ię k s z o ś ć  p y t a ń  z a d a n y c h  d r  N e e d -  
h a m o w i  m ia ł a  w r o g i  c h a r a k t e r .  W ie lu  
d z ie n n ik a r z y  u s i ło w a ło  b e z c z e ln ie  w y ­
p a c z y ć  s e n s  p o s z c z e g ó ln y c h  z d a ń  w  
s p r a w o z d a n iu  w s p o m n ia n e j  k o m is i i  i 
t łu m a c z y ło  n a w e t  w  s p o s ó b  o p a c z n y  o d ­
p o w ie d z i  s a m e g o  N e e d h a m a .  J e d n a k ż e  
s z c z e re ,  s z c z e g ó ło w e  i  a u to r y t a t y w n e  
w y ja ś n ie n i a  u c z o n e g o  a n g ie l s k ie g o  p r z e ­
k o n a ły  w s z y s tk ic h  o  j e g o  a b s o lu tn e j  
b e z s t r o n n o ś c i  i o  ty m ,  że  n ic  n ie  m o że  
o b a lić  p r z y to c z o n y c h  p r z e z e ń  d o w o d ó w .

Po w ysłuchaniu licznych pytań, 
Needham  oświadczył:

„Jestem  mocno przekonany, że 
Am eryka prowadziła wojnę bak te­
riologiczną przeciwko Korei Północ 
nej i Chinom".

Dr Needham  przedstawił szczegó­
łowo metody, jak ie stosowała ko­
misja badań i stwierdził, że:

„Komisja doszła do następu ją­
cych wniosków:

Narody Korei i Chin były rze­
czywiście obiektem broni bak te­
riologicznej. Broń bakteriologicz­
na została użyta przez oddziały 
sił zbrojnych USA. Zastosowały 
one w tym  celu najrozm aitsze me 
tody. Wiele z tych metod stanow i 
widocznie dalsze rowinięcie m e­
tod stosowanych przez armię ja ­
pońską podczas drugiej wojny 
światowej. Cały św iat powinien

przyjąć jako przestrogę to, co się 
stało i co się jeszcze dzieje. Wszys 
cy powinni zdać sobie sprawę, co 
przynosi taka w ojna z jej nieźli-* 
czonymi niebezpieczeństwami".

R o k 1 9 5 L 2 2 0  mil. zł 
rok 1952-307  mil. zt

-  tak wzrastają 
fundusze
przeznaczone 
przez Państwo
na rozbudowę 
wyższych ucze!ni
0 0 f)  MILIONÓW złotych na in - 
ŁŁU westycje w  szkolnictwie 
wyższym w  1951 roku i 307 milio­
nów 500 tys. zł na rozbudowę wyż­
szych uczelni i  instytutów  nauko- 
wych w  1952 r. — oto sumy, k tóra 
inw estuje państwo ludowe w  roz-«. 
budowę szkolnictwa wyższego.

Z kredytów  tych wznoszone są' 
nowe gmachy, pracownie naukowe, 
laboratoria i k liniki — przede 
wszystkim  w  wielkich ośrodkach 
robotniczych, które za czasów przed 
wrześniowych pozbawione były; 
szkół wyższych. ■
\A / SLĄSKIM okręgu przemysłom 

wym, k tóry  przed w ojną nie 
posiadał ani jednej szkoły wyż­
szej a dziś ma ich 7, rozbudowuje 
się nieustannie dzielnica akademie-* 
ka Politechniki Śląskiej im. Win-< 
centego Pstrowskiego w Gliwicach* 
W roku akadem ickim  1952/53 stu­
denci tej uczelni otrzym ają nowe 
wspaniałe obiekty w  miasteczku 
akademickim.

Łódź, która przed w ojną posia­
dała zaledwie jedną wyższą uczel­
nię, stała  się w Polsce Ludowej 
jednym  z najw iększych ośrodków 
akademickich. W nowym roku 
młodzież siudencka będzie się tam  
uczyła na 10 wyższych uczelniach. 
Politechnika Łódzka otrzym a w 
tym  roku nowy gmach, gdzie b i ­
dzie się mieścił wydział chemii 
spożywczej.

Na uniw ersytecie łódzkim u tw o­
rzone będą w nadchodzącym roku 
akadem ickim  nowe instytuty, p ra ­
cownie i laboratoria, jak  np. in­
sty tu t historyczny i zoologiczny, 
zespoły ka tedr filozofii, m ikrobio­
logii i biochemii, chemii, geografii 
i geologii, praw a cywilnego i ka r­
nego oraz h istorii prawa. Studen­
ci Akadem ii Medycznej otrzym ali 
także nowy gmach Zakładu Ana­
tomii Patologicznej, wyposażony w: 
najnowocześniejsze urządzenia.

Nowe centrum  przemysłowe —; 
Częstochowa stało się ważnym  
ośrodkiem  szkolenia kad r specja­
listów. Szybko rozw ijają się tu  
dwie nowe wyższe uczelnie: Szko­
ła Inżynierska i Wyższa Szkoła 
Ekonomiczna. Słuchacze Szkoły In ­
żynierskiej otrzym ają w  tym  roku 
nowy pawilon, a wkrótce rozpocz­
nie się budowa dwóch dalszych b u i 
dynków.

Wyższe uczelnie rozbudowywu.ią 
się również w  innych ośrodkach 
robotniczych: Białymstoku, Rado< 
miu i Bydgoszczy.

Ekipy strzelińskiego
Przedsiębiorstwa
Robo!
Rozbiórkowych
wykonały plan roczny
(Dokończenie ze str. 1-ej) g

trzymano 100 sztuk dobre] cegły. 
Obecnie z i m *  otrzymuje sig 
300 cegieł.

Obniżono koszty własne wy­
dobycia i załadowania 1.000 sztuk 
cegieł z 149 zł do 136 zł.
Do osiągnięcia tych poważnych 

oszczędności przyczynili się przo­
downicy pracy: Jan  Barwiński wy­
konujący 250 proc. normy, Geno­
wefa Lis 200 proc. normy, Stani­
sław Netter i Antoni Gorący.

Dzięki wspólnemu wysiłkowi dy­
rekcji i załogi Przedsiębiorstwa 
Akcji Robót Poibióikowych wyko­
nano plan roczny 20 bm.

Ostatnio pracownicy, podejmu­
jąc dodatkowe zobowiązania dla 
uczczenia wyborów do Sejmu i 
XIX Zjrizdu WKP(b) postanowili 
podnieść wydajność pracy o 30 
procent. (Jak}



W rzesień
Wtorek

Hieronima

Wschód słońca — godz. 5,32 
Zachód słońca — godz. 17,21

T E L E F O N Y :

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  M  44-44,
55-55.

S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 08.
D Z IA Ł  -M IE JS K I „ S Ł O W A  P O L S K IE ' 

G O " — 45-33.
D Y Ż U R Y  A P T E K *  }
S P O Ł . N r  10 — u l .  T r a u g u t t a  121.
S P O Ł . N r  142 — u l .  M ik o ła ja  42.
S P O Ł . N r  11 — u l .  P u r ty n i e g o  47. 
S P O Ł . N r  5 — u l .  S t a l i n a  51.
S P O Ł . N r  1 — u l .  P a r ty z a n tó w  25. 

D Y Ż U R Y  S Z P IT A L I :
K L IN IK A  C H IR U R G IC Z N A  I I  * ł  u l .

C . S k ło d o w s k ie j  66/68.
W O JE W Ó D Z K I (w e w n . 1 la r y n g .)  — 

u i .  1 M a ja  8.
M IE J S K I  N r  5 ( p e d ia tr . )  —  u l .  K a ­

s p ro w ic z a  64/66.
K L IN IK A  O C Z N A  — u l .  C h a łu b iń s k ie g o  

2-a, t e l .  55-56 ( s ta ły  d y ż u r  o k u l is ty c z ­
n y ) .

Spacerkiem

w o a / m i
w

Doły
11/  K W IETN IU  przy id. W ita 
•»  Stwosza rozpoczęto naprawę  

kabli elektrycznych. Rozkopano 
ja k  zw ykle  w  takich wypadkach  
chodnik i... zaczęto prace wstępne.

Nie wiadomo czy 
dziś (30 IX . 52 r.!)

, prace w stępne zo­
stały ukończone i  
czy przystąpiono 
do prac zasadni­
czych, lecz rozko­
pany chodnik przy  
ul. W ita Stwosza  
nie przypom ina te- 

i — ' renu na którym  
\  m . c o ś  się robi.

Ąak wiadomo ul. 
W ita  Stwosza jest wąska, i prze­
chodnie z dużym  trudem  m uszą o- 
rnijać tę pułapkę.

Gorzej jest gdy noce są ciemne. 
Wówczas ludzie nie zawsze mogą 
wyminąć tę  „naturalną“ przeszko­
dę i wpadają do dołu.

Pracownicy i instytucja  prowa­
dząca roboty nie zechcą chyba do­
puścić by budowniczowie w ar­
szawskiego m etra w ykonali swoją 
pracę przed nimi. (Jak)

Scenę do baletu 
czytelnię 

i laboratorium
otrzym ała  m łodz ież

szkoły Nr. 18
rr  RZYNAŚCIE miesięcy temu, 
A Kom itet Rodzicielski Szkoły 

Podstawowej N r 18 we Wrocławiu 
opracował 4-letni plan kom pletnej 
przebudowy i reorganizacji wnętrza 
budynku szkolnego.

Przewidywano przeprowadzenie 
takich prac, jak  wybudowanie sce­
ny d la baletu szkolnego, urządze­
nie gabinetu nauki i zaopatrzenie 
go w  odpowiednie przyrządy, wy­
budowanie laboratorium, oraz urzą­
dzenie kancelarii, sekretariatu , czy­
telni i sali gimnastycznej.

Z innych prac zaplanowano rów  
nież skanalizowanie bocznego 
skrzydła gmachu szkolnego.

23 wrześnie Kom itet Rodziciel­
ski zameldował o pełnym w y­
konaniu wszystkich objętych pla 
nem prae na Z la ta  i 11 m ie­
sięcy przed terminem.

Brawo!
(Wer)

Aby moje dzieci miały szczęśliwa przyszłość...

Ludzie z  M-5
przedterminowym wykonywaniem zobowiqzań

realizują Program 
Frontu Narodowego

(Dokończenie ze str, 1-ej)

D O PRZODUJĄCYCH brygad na terenie M-5 należy zespół Jana 
Matejki.

Termin wykonania zobowiązań p rzez tę brygadę naznaczony byl na 
dzień 29. IX. Na cztery dni przed terminem brygada zameldowała o 
wykonaniu zobowiązania i werwa ła cala załogę do pójścia w Jej ślady.

| |  RYGADZISTA Jan  Matejko tai: 
mówi o swojej pracy:
Nie chcę, by moje dzieci mia­

ły taką młodość jak ja. Od 6 
roku życia musiałem pracować 
na kawałek cMeba. Musiałem 
żebrać o pracę u bogaczy wiej­
skich, by mieć za co łyć. I dla­
tego dziś Jak najwydajniejszą 
pracą chcę przyczynić się do 
zbudowania swoim dzieciom 
szczęśliwej przyszłości.
Tacy ludzie jak Matejko rozu­

mieją dla kogo pracują. Zobowią­
zanie zespołu — wykonania planu 
do dnia 10 grudnia może świad­
czyć o postawie brygadzisty i 
członków brygady.

Nie pozostaje w tyle drugi ze­
spół z cewkami — brygada Stefana 
Królikowskiego.

Zobowiązanie ®woje wykonała o 
na na 4 dni przed zaplanowanym 
terminem.

Brygadzista Stefan Królikowski 
pracuje z dzielnymi ludźmi. Każdy 
członek zespołu legitymuje się 200 
proc. normy.

Królikowski opowiada o strajku 
w 1936 r., w którym uczestniczył 
jego ojciec.

— Miałem 10 lat, a już pozna­
łem co znaczy pańska ręka. W fa­
bryce, w której pracował mój oj­
ciec, wybuchł strajk. Robotnicy za­
jęli fabrykę, a żony przynosiiy im 
jedzenie. Dobrze pamiętam moją 
matkę jak  m artwiła się co ojcu 
zanieść do fabryki i co nam, dzie­
ciom dać do jedzenia.

Tego faktu nie zapomnę nigdy. 
Dlatego dzisiaj, w obliczu zbliża­
jących się wyborów do Sejmu 
będę pracował jeszcze wydajniej 
i oddam swój głos na listę Fron­
tu Narodowego, aby tamte ponu­
re dni strajków 1 bezrobocia już 
nigdy nie powróciły.

260 spraw
w ciągu 2 miesięcy
załatw ił pozytywnie

Ref. Skarg i Zażaleń
M RN
"D ERERAT Skarg i Zażaleń przy 

Miejskiej Radzie Narodowej 
umożliwia ludziom pracy dotarcie 
z każdą bolączką do organów wła­
dzy państwowej.

Praca w Referacie nie należy do 
łatwych, gdy się weźmie pod uwa­
gę, że każdego dnia napływają tu 
liczne sprawy, wymagające natych­
miastowej interwencji. Każdy „spa­
cerek”, który czytacie codziennie 
w „Słowie”, jest tu komentowany 
i skierowywany do odpowiednich 
czynników.

— A jak pracuje sam Referat? — 
zapytacie. Ostatnio wprowadzono 
tzw. przyśpieszony tryb załatwiania 
skarg. Podania ludzi pracy nie leżą 
w szufladach biurek, lecz są za­
łatwiane w krótkich terminach. W 
ciągu ostatnich 2 miesięcy, tj. od 
1 sierpnia do 26 września wpłynęło 
do Referatu 621 skarg, z czego za­
łatwiono pozytywnie do tej pory 
260.   (y)

Wrocławskie 
junaczki „SP"
wyjechały 
do brygad rolnych
T3RZED kilkom a dniam i w yje- 

chały z W rocławia junaczki 
„SP“ na I I I  tu rnus brygad ro l­
nych.

Junaczki wrocławskie zostały 
skierowane do pracy w PGR-ach na 
terenie woj. rzeszowskiego.

W imieniu odjeżdżających prze­
mówiła junaczka M aria Kałek, 
która powiedziała:

— Pracą w brygadach przy­
czynimy się do wzbogacenia na­
szej ojczyzny, przedterminowej 
realizacji Planu 6-letniego i 
wzmocnienia Frontu Narodowe­
go. Dołożymy starań, by nasza 
wrocławska Brygada „SP‘‘ była 
przodującą w pracy i w nauce.

Każdy dzień w M-5 przynosi no­
we meldunki o przedterminowym 
wykonywaniu zobowiązań podję­
tych na cześć wyborów do Sejmu 
i XIX Zjazdu WKP(b).

Meldunki napływają ze wszyst­
kich działów. Brygada Leona Be- 
reżeckiego wykonała na 1? dni 
przed terminem zobowiązania w  
200 proc., brygada silników tram­
wajowych zaoszczędziła 40 kg 
gliceryny i 70 kg glejty do dnia 
23 bm., a ilość tą zobowiązała 
się zaoszczędzić do dnia 30 paź­
dziernika br.
Brygada Tadeusza W ypycha ?. 

działu remontowego wypełniła swe 
zobowiązanie na 10 dni przed ter­
minem.

Tak realizują ludzie z M-5 Pro­
gram Frontu Narodowego.

(Jak)

Obwodowa Komisja 
Wyborcza Nr 3

inicjuje
współzawodnictwo

BWODOWA Komisja Wy- 
borcza Nr 3 wzywa wszyst­

kie Komisje do współzawodnic­
twa w następujących dziedzi­
nach:
1. o terminowe wykonanie spra­

wozdań wynikających z pra­
cy Komisji.

2. o wzorowe urządzenie lokalu 
wyborczego.

3. o właściwe podejście do o- 
bywateli zgłaszających się 
do Komisji Wyborczej.

4. o terminowe załatwienie re­
klamacji obywateli.

5. o stałe i systematyczne pro­
wadzenie dyżurów Komisji 
w lokalu wyborczym. 

Inicjatywa Okręgowej Komisji
W yborczej N r 3 zasługuje na 
słuszne uznanie. W ykaz Ko­
misji, które poszły w jej ślady, 
podejmując współzawodnictwo, 
podawać będziemy na łamach 
naszej gazety.

S Ł O W O  P O L S K I E Str V

6  sklepów
Wrocławskich 
Zakładów 
Piekarskich 
otwartych będzie

w niedzielę i święta
ELEM umożliwienia ludziom 

^  pracy nabycie pieczywa w n ie­
dzielę 1 święta MHD uruchomił na 
terenie miasta z inicjatywy W ro­
cławskich Zakładów Piekarskich, 
w godzinach między 6 a 10 sześć 
sklepów w następujących punk­
tach: ulica Kasprowicza, Berenta, 
Szczytnicka, Dembowskiego, Pauliń- 
ska i Nowowiejska.

Z podobnym wnioskiem zwrócono 
się do Dyrekcji PSS, ale z niewia­
domych nam powodów dotąd Po­
wszechna Spółdzielnia tego rodzaju 
placówek nie utworzyła.

Jest to sprawa o tyle pilna, że 
w takich dzielnicach, jak Zalesie, 
Sępolno, Nowy Dwór, Osobowice, 
Grabiszynek, Brochów 1 Ciążyn 
wielu ludzi często nie jest w sta­
nie zaopatrzyć się w chleb na nie­
dzielę, a dzielnice te w większości 
wypadków są obsługiwane przez 
sklepy PSS. (Ag)

i g r  Leopold Karsiśski
I n ż y n ie r  A r c h i t e k t  

D łu g o le tn i  i z a s łu ż o n y  p r a c .  n a  p o lu  
a r c h i t e k t u r y ,  z m a r ł  d n ia  27. IX . 1952 r .  
p o  k r ó tk i c h ,  c ię ż k ic h  c ie r p ie n i a c h  p r z e ­

ż y w s z y  l a t  GS. 
W y p ro w a d z e n ie  z w ło k  z k a p l i c y  c m e n ­
t a r n e j  n a  S ę p o ln ie  o d b ę d z ie  s ię  d n ia  

30. IX . b r .  o g o d z . 16 -ej.
O c z y m  z a w ia d a m ia ją  p o g r ą ż e n i  w  s m u tk u

L O K A L B

12322g

K O L E D Z Y  
z  M ia s to p r o j e k t  — W ro c ła w

, P IA N IN O  „G ross-
; p ie ts c h “ o k a z y jn ie  sp rze  
dam . O fe rty  do „S ło w a”

1 pod  „12550“ .
12550g

| SPR ZED A M  p ie cy k  sza- 
Im otow y, w ieszak  z lu ­
s tre m , d ra b in ę  i u m y ­
w aln ię . W rocław , B isk u ­
p in , M icha łow sk iego  9. | 

12582g;

| SPR ZED A M  b r y c z k ę  barj 
| dzo d o b ry  s tan , d w ie  w  a 
gi że lazne  n a  kó łk ach  

!(w yw ro tk i) n a d a ją c e  się 
do w ęg la  i z lem iop lo - 

| idów . W rocław  — O po- 
I rów  — W rocław ska 42.

12574g

Kupon konkursowy j
K tó ra  scen a  z f ilm u  w y św ie tla n eg o  w  ( 

ram ach  D ni F ilm u  P o lsk iego  z ro b iła  na 
m n ie  n a jw ięk sze  w rażen ie  1 d laczego?
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SiUPUiEMY 
siaro skrzyni? po szkle

S P -N IA  P R A C Y  „ S T O L A R Z "  w  S O B O T C E  
u l .  W ro c ła w s k a  8, p o w . W ro c ła w , s t .  k o ­
le  jo w a  S O B Ó T K A . 15071C

Z G U B I
SK RA D ZIO N O  k a r tę  
'm e ld u n k o w ą  n a  nazw i- 
isko D ąb ro w sk a  F elic ja .
I____________________12570g
i ZG U BION O  zaśw iadcze­
n i e  re je s tr a c j i  SP  n a  n a ­
zw isko  K o ch m an  B u- 

Jcio. 12568g

[ZGUBIONO u lg o w ą le g i­
ty m a c ję  tra m w a jo w ą  i 
jk s iążeczkę in w e n ta rz o ­
w ą, w y d an ą  p rzez  W ar­
sz ta ty  TW  n r  596 n a  n a ­
zw isko  S aw czyn  K azi­
m ierz.

I______________________12564g
ZGUBIONO k a r tę  m e l­
d u n k o w ą  n r  140107 na 
n azw isko  R eisch  Z yg ­
m un t.

_________  12580g
ZG U BION O  k a r tę  ro w e­
row ą n r  W.B 583 na 
n azw isko  Joz. H ausm an .

_  ______  12353g
ZGUBIONO le g ity m ac ję  
s łużbow ą n r  12277 P afa - 
w agu o raz  p rzep u s tk ę  
s ta łą  n r  4583 na n az w i­
sko  F ry d ry k ie w ic z  Jan . 
___________________ 12548*

ZG U BION O  książeczkę  
U bezp iecza ln i na nazw i­
sko M iazga Jan .

12547g

ZGUBIONO k a r tę  m e l­
du n k o w ą n r  69224 na n a ­
zw isko  P ie try k o w sk a  Z o 
Ha.

F A C łlO U  L V P O S Z U K IW A N I

ZA M IEN IĘ  4 -poko jow e 
m ieszk an ie  (k u ch n ia , ła ­
z ienka) 1 p ię tro  — W roc 
ław  ok o lica  u licy  S ta lin a  
— na m ieszk an ie  3-po- 
k oj ow e, m ożliw ie  z o- 
g ró d k ie m . O fe r ty  do 
„S ło w a"  pod  „12561“ .

12561g

ZA M IEN IĘ m ieszk an ie : 
2 p o k o je , k u ch n ia , p rzed  
pokó j w  Ś w iebodzicach  
na m ieszk an ie  w e W roc­
ław iu . W rocław , u l. N o­
w o w ie jsk a  95 m . 5.
__________________ 12551g

ZA M IEN IĘ  m ieszk an ie  
(2 po k o je , k u ch n ia , ogró  
dek) na p rzed m ieśc iu  
W rocław ia  Z ło tn ik i na 
p o d o b n e  lub  w ieksze  z 
w y g o d am i w  ś ró d m ie ś­
ciu. O fe r ty  „S łow o“ pod

Z łotniki*4.
12565g

(JO M URARZY, 40 C IEŚLI, 20 ZB R O JA R Z Y .i K IL ­
K U S E T  PRACO W N IK ÓW  N IEW Y K W A L IFIK O -

| W ANYCII na b udow ach  p ro w adzonych  w  w oj. 
w ro c ław sk im  — z a tru d n i n a ty c h m ia s t W rocław ­
sk ie  P rzem ysłow e Z jed n o cze n ie  B udow lane N r 2. 
D obre  za ro b k i i o dpow iedn ie  w a ru n k i soc ja ln o  - 

i b y tow e. Z g łaszać się do D y rek c ji W PZB  N r 2 
w e W rocław iu , u l. S ta lin g ra d z k a  10 pok . 105

1319k

K IER O W N IK A  D ZIA ŁU  K SIĘG O W O ŚC I O RAZ 
REFER E N T A  BA NK O W EG O  z a tru d n ia  n a t .y h -  
m ias t W RO CŁA W SK IE ZA K ŁA DY  G A STRO N O- 

I M 1CZNE. W y nag rodzen ie  w g s ia tk i p łac. Zgło- 
! szen ia  p rz y jm u je  W ZG S EK C JA  K A D R, WRO 2 -  

ŁAW , UL. STA LIN G R A D ZK A  N r 8.
  161 O k

O głoszenia drobne
I |K U P IĘ  now oczesną  sy-

DPRZEDAM  p sa  p u d l a ^ 1" ^  c iem ny  s tó ł o- 
ezarnego  (nagrodzonego  k rą g ły , k rzesła , k u ch e n  
na w ystaw ie). W iado- k Q gazow ą z p ie k a rn i-  
m ość B iu ro  O g ł o s z e ń . k iem . O fe r ty  do „S ło-
W rocław , P o d w a le  62. iwa** pod  „10U“.

ICJib 12557g

{ZGUBIONO in d e k s  W y­
d zia łu  N auk  P rz y ro d n i­
czych n a  n azw isko  P io ­
tro w sk a  F e lic ja .
 12543g
ZG U BION O  legitymacTę 
szk o ln ą  N r 398 T B W 
W rocław  n a  nazwisko 
B u d zan o w sk i ZUzisław.' 
___________________ 12576g
SK RA D ZIO N O  k a r tę  
m e ld u n k o w ą , m e try k ę  u 
rodzen ia , in d e k s  N r alb .: 
4626 na n aw isk o  N iedż- 
w iec k i L eon  — Józef.

12578g

ZG U BION O  tym czasow e 
zaśw iad czen ie  k rw io d aw  
cy n r  1572 n a  nazw isko  
B ed n a rzew sk i T adeusz .

12542g

ZG U BION O  zaśw iadcze- 
nre re je s tr a c j i  SP  n a  na  
zw isko  G rzyw acz M aria .

1254Ig

ZG U BIO N O  zaśw iadcze­
n ie  re je s tr a c j i  SP  n a  n a ­
zw isko  G óral S te fa n ia .

12539g

ZG U BION O  k a r tę  m e l­
d u n k o w ą  N r 10896 na n a ­
zw isko  N ow ak  G enow e­
fa . 1253bg;

SK RA D ZIO N O  k a r tę
m e ld u n k o w ą, le g ity m a ­
cję , s łużbow ą 1 p rz e p u s t­
kę na nazw isk o  K rako­
w iak  G enow efa.

12573g

SK RA D ZIO N O  k a r tę  
m e ld u n k o w ą, le g ity m a­
c ję  s tu d en c k ą , p o k w ito ­
w an ie  z łożen ia  an k ie ty  
na nazw isko  S k a łb a  Da­
n u ta .

12577g

ZG U BION O  k a r tę  m e l­
d u n k o w ą  n a  n azw isko  
Iw iń sk i A ndrze j. 
____________________1257r»g

N A U K A

TRZY M IESIĘCZN E no ­
w oczesne k o re sp o n d e n ­
c y jn e  k u rsy  k sięgow o­
ści. Ł ódź — s k ry tk a  163 

149'Jk

4 tys. ludzi przyglądało się

pierwszym zawodom konnym
które odbyły się 

na nowoodbudowanym torze 

w Partynicach
TJV  UBIEGŁĄ niedzielę na nowoodbudowanym Torte Wyścigów Kofl
• nych we Wrocławiu odbyły się Ogólnopolskie Wyścigi Konne.

Piękną tę imprezę popsuł jednak padający bez przerwy deszcz. !
Jako  pierw szą konkurencję ro ­

zegrano bieg płaski d la klaczy a -  
rabskich. W yrównana staw ka ko­
ni trzym ała całą widownię w  n a ­
pięciu od s ta rtu  do mety. Zwycię­
stwo odniosła klacz B russa pod 
jeźdźcem M aksym ilianem  Piotrow ­
skim w  czasie 3,13,0. D ruga pod 
jeźdźcem Józefem  Jasińskim  w 
tym  samym czasie. Na trzeciej po­
zycji uplasow ała się Carissima do­
siadana przez Ja n a  Radkow skie- 
go.

K onkurs sztafetowy zakończył się 
sukcesem P.S.O. Łobez woj. szcze- 
ęińskie w  czasie 2,38,0. przed P.S.O.
Książno woj! w rocławskie i P.S.O.
Kwidzyn woj. gdańskie.

Bardzo ciekaw y by ł wyścig k łu ­
saków v/ zaorzegach chłopskich — 
dokartach. V*r tej konkurencji zwy­
cięstwo odniósł ob. Nowak przed 
ob. ob. Z ierskim  i Brzezinka.

Publiczność niezbyt przychylnie 
powitała wvścig ogierów rasy  Do- 
ule w  soulkach. Konie te  budową 
przypominające tzw. ..Belgi” nie wy­
glądały na chyże. Okazało się. że 
są one bardzo szybkie i uzyskały 
dobre czasy.

Do przysłowiowowej białości roz 
palił w idownię wyścig koni pół­
krw i. Startow ało 8 koni.

Od startu  w alka o Dierwszeństwo 
toczyła się m iędzy klacza Czesu- 
czą, Cechówką i Czachą. Ostatecz­
nie do m ety przyszła pierwsza 
Czesucza dosiadana przez Jan a  
Rodgowskiego przed Cechówka pod 
W acławem M ichałczukiem 1 Cachą 
dosiadaną przez M aksym iliana,P io­
trowskiego.

Ogólnopolskie Zawody Konne 
zakończył pokaz ujeżdżania konia 
wierzchowego w  prostokącie i na 
przeszkodach. W szystkie konie star 
tujące w  tej konkurencji wykazały 
bardzo dobre wyszkolenie.

Zawodom przyglądało się 4 tys.
widzów. ,____ _

(Juk)

R 0 2 N E

D Y B . DH  T A R N O W T C Z -
B a r l ic k ie j  o r a z  D r  S ie lic  
k ie m u  s k ła d a j ą  s e rd e c z ­
n e  p o d z ię k o w a n ie  z a  w y  
le c z e n ie  s y n k a  W ró b le w  
s c y  z W o jtu s ie m .

12556g

Czy umiesz 
dobrze

adresować (isiy?
p iS Z Ą C  adres na  kopercie li­

stu, który  za chwilę m am y za­
m iar rzucić do skrzynki często nie 
zastanaw iam y stię nad tym, ozy 
dobrze zaadresowaliśm y przesyłkę.

Niekórzy sądzą, że wypisanie i-  
m ienia i nazwiska, oraz podanie 
miejscowości w raz z ulicą rozw ią­
zuje tą kwestię. Tak jednak nie 
jest. Musimy pam iętać, że żyjemy 
w  okresie racjonalizacji i naw et 
drobnostka może w dużej mierze 
ułatw ić pracę.

Tak jest z adresem  na koper­
cie. Oprócz imienia, nazwiska o- 
raz adresu, n a le iy  umieścić nu ­
m er Urzędu Pocztowego, który 
dostarczy przesyłkę. T a drobna 
inowacja przyśpieszy doręczenie 
listu, gdyż już w czasie jazdy 
am bulansem  kolejowym mogą 
być dzielone na  urzędy dzielnico 
w e 1 bezpośrednio z dworców kie 
rowane na właściwe miejsce. 
W rocławskie Urzędy Pocztowe 

wydały ulotki objaśniające jak  ad ­
resować przesyłki. Ulotki zostaną 
w najbliższych dniach doręczone z 
listami. Sam tylko Urząd Pocztowy 
W rocław 2 w ydał 55 tys. tych ulo­
tek.

(y)

^ u h m im m s h

P O S Z U K U J Ę  w s p ó ln ik a  
z u p r a w n ie n ie m  h a n d lo ­
w y m  (b ra n ż a  o b o ję tn a ) ,  
p o s ia d a m  lo k a l  w  b a r ­
d zo  d o b r y m  p u n k c ie .  
O f e r ty  d o  ,,S ło w a '*  p o d  
„ W ro c ła w " .  12438g

Z N A L A Z C Ę  p a ra s o lk i  
b rą z o w e j  p ro s z ą  o  z w r o t  
za  n a g ro d ą .  W ro c ła  u ,  

C ią ż y n  — C h o rz o w s k a  
24 m . 5.

12543g ,
Z N A L A Z C Ę  s k ó rz a n e g o  
p o r t f e la  z d o k u m e n t -  j 
m i n a  n a z w is k o  C z a p lic  
k i  R o m a n , p ro s z ę  o  j 
z w r o t  za  n a g ro d ą .  WrOv-- 
" a w  — S ta l in g ra d z k a  26. j 
Z w ią z e k  P o l .  A r t .  P l a -  I 
s ty k ó w .

12579g

<5 W  r e s t a u r a c j i  „ P o d  G ó r a le m "  n a ­
s tą p i ła  z m ia n a  k ie r o w n ic tw a .  N o w y  k i e  
r ó w n ik  z o b o w ią z a ł  s ię  d o  p o d n ie s ie n ia  
s ta n u  e s te ty c z n e g o  i  p o le p s z e n ia  s ty lu  
p r a c y  te j  p la c ó w k i.  57d0m

®  M ie js k ie  P r z e d s i ę b io r s tw o  K o m u ­
n ik a c y jn e  w  o d p o w ie d z i  n a  n o t a t k ę  
„ K to  m a  r a c j ę ? "  w y ja ś n ia ,  ż e  z b r a k u  
o b s łu g i  n ie  m o ż e  z w ię k s z y ć  i lo ś c i  t r a m ­
w a jó w  j e ż d ż ą c y c h  n a  l in i i  „ 2 “ . 5788m

(B B )

Czytajcie
i prenumeru cie

„ S Ł O W O "

Restauracja „Nasza"
zasluguie
na w;riin?esie

C  POŚRÓD wielu zakładów n a -  
^  sowego żywienia, podległych 

W rocławskim Zakładom Gastrono­
micznym, wyróżnić należy restau­
rację „Naszą” u zbiegu ulic W ięc. 
kowskiego i Kościuszki.

Restauracja ta. chociaż należy do 
lokali III kategorii, dysponuje zaw-> 
sze dużym wyborem dań gorą­
cych. Najtańsze nawet potrawy są' 
umiejętnie i smacznie przyrządzo­
ne. *

Jest to zasługą zarządzającej 
kuchnią ob. Eugenii Najbuk oraz 
pomocy kuchennych — Małgo­
rzaty Tobiam i Konstancji Sof 
chack!ej. W lokalu obsługa jest 
sprawna 1 grzeczna, a nakryte bl« 
łymt obrusami stoły sprawia)^ 
miły 1 estetyczny widok. 
Pracownice restauracji „Nasze}"- 

godne są naśladowania i winny być 
przez Dyrekcję WZG cenione i ot 
taczane należytą opieką.

Koresp. E. Ostrowski

H o t a t o k

©  S k a r g i  1 z a ż a le n ia  m ie s z k a ń c ó w  
W ro c ła w ia  p r z y jm o w a ć  b ę d ą  o b .  Mte«< 
c z y s ła w  N o w a k  z a s tę p c a  p rze w o d n i-*  
c z ą c e g o  P r e z y d iu m  M R N  o ra z  o b . Mar-4 
c h e w k a ,  c z ło n e k  k o m is j i ,  '^ ." T r c t i  w y ­
k o n a n ia  s k a r g  i z a ż a le ń  W ś ro d ę  1. X . 
b r .  w  g o d z in a c h  16 — 19 w  g rn a c h u  p rzy , 
u l .  G . Z a p o ls k ie j  4, p o k .  *13.

C  S tu d e n c i  P a ń s tw o w e j  W y is M jP  
S z k o ły  M u z y c z n e j  w in r .i  p r z y b y ć  
d n iu  1. X . b r .  o  g o d z . 15.30 n a  u ro c z y *  
s t ą  i n a u g u r a c j ę  r o k u  s z k o łn e g o .

£  D w u d n io w e  s e m in a r iu m  d la  r e ż y s e ­
r ó w  ś w ie t l ic o w y c h  z e s p o łó w  t e a t r a l n y c h  
w  z w ią z k u  z  p r z y g o to w a n ie m  r e p e r t u ­
a r u  n a  p r z e g lą d  s z tu k  r a d z ie c k ic h  o r ­
g a n iz u j e  W o je w ó d z k i  D o m  K u l t u r y  vr  
d n ia c h  1 i 2 p a ź d z ie rn ik a .  P o c z ą te k  o  
g o d z . 10 w  s a l i  W D K , u l .  M a z o w ie c k a  F7.

$  P o s ia d a c z e  b o n ó w  m ię s r o - t łu s z c z o -  
w y c h  n a  m ie s ią c  p a ź d z ie rn ik ,  k tó r z y  nne  
z d ą ż y l i  i c h  z a r e j e s t r o w a ć  w  w y z n a c z o ­
n y m  t e r m in i e  m o g ą  to  je s z c z e  u c z y n ić  
w  d n iu  30 w r z e ś n ia  i 1 p a ź d z i e r n ik a  w e  
w s z y s tk ic h  p l a c ó w k a c h  d y s t r y b u c y j ­
n y c h .

O  K a ta lo g  D o ro c z n e j  O k r ę g o w e j  W*yj 
s ta w y  Z w ią z k u  P o ls k ic h  A r ty s tó w  P la ­
s ty k ó w ,  o p a tr z o n y  w s tę p e m  E u g e n iu s z a  
G e p p e r ta ,  p r o f .  P a ń s tw o w e j  W y ż sz e j 
S z k o ły  S z tu k  P l a s ty c z n y c h  rw b y ć  m o ż ­
n a  w  M u z e u m  Ś lą s k im  w  c e n ie  1,50 zU

fwrsonrfm
T E A T R T  r il
P A Ń S T W O W A  O P E R A  g o d z . 19 t *

„ C y g a n e r i a " .  ,
P O L S K I  — „ A n g e lo ’* — g o d z . 19.
K A M E R A L N Y  — „ M a g a z y n  M ó d “  s#  

g o d z . 15 i  19.
M Ł O D E G O  W ID Z A  — g o d z . 13 — B ły s z ­

c z ą c y  k lu c z ;  g o d z . 19.30 — „ W o d e w il  
w a r s z a w s k i" .

W Y S T A W Y
M U Z E U M  S L . —  P l a c  W o je w ó d z k i  ^  

„ G a le r i a  m a la r s tw a  p o ls k ie g o  i  ś r e d ­
n io w ie c z n a  s z tu k a  śląska**; „ Ś lą s k  
s t a r o ż y tn y " ,  „ P o l s k a  c e r a m ik a  a r t y ­
styczna** .

D O R O C Z N A  O k r ę g o w a  W y s ta w a  Z w ią ż *  
k u  P o ls k ic h  A r ty s tó w  -  P l a s ty k ó w .

K IN A
Ś L Ą S K  — u l  Ś w ie r c z e w s k ie g o  67 - a  

„ E k s p r e s  M o s k w a  — O c e a n  S p o k o jn y * *  
( ra d z .) ,  o d  l a t  12, g o d z . 16, 18 i 20.

W A R S Z A W A  — u l.  F r e d r y  N r  18 —
„ K u r h a n  M ałach o w sk i* *  ( ra d z .) ,  o d  
l a t  12, g o d z . 16, 18 i 20.

P R Z O D O W N IK  — u l.  P r z o d o w n ik ó w  
P r a c y  - -  „ M u ry  M a la p a g i"  ( f r a n c .) ,  o d  
l a t  14, g o d z . 17, 19,15.

S C A L A  — u l.  M ik o ła ja  N r  27 
„ C y w li  n a  s ta d io n ie "  (w ę g .)  o d  l a t  7* 
g o d z . 16, 18, 20. j

P O K Ó J  — T e r e n y  W y s ta w o w e  
n ie c z y n n e .

P O L O N IA  — u l .  Ż e r o m s k ie g o  n r  63 —* 
„ D a le k o  o d  M oskw y** ( ra d z .) ,  o d  l a t  
12, g o d z . 16, 18.30, 20.30.

P IO N IE R  — u l .  S t a l i n a  n r  71 -*
„ Z ło d z ie je  row erów ** (w ło sk i) ,  o d  l a t  
14, g o d z . 16, 18, 20.

T Ę C Z A  — u l .  K o ś c iu s z k i  n r .  177 
„ P o g r o m c a  a ta m a n a "  ( ra d z .) ,  o d  lafi 
12, g o d z . 16, 18, 20.

F A M A  — P s ie  P o le  — „ O rz e ł  K a u k a -  
z u “ ( ra d z .) ,  o d  l a t  12, g o d z . 19.

L E T N IE  — „ N a  a r e n i e "  ( ra d z .)  o d  l a t  7t 
g o d z . 19.

D W O R C O W E  — D w o rz e c  G łó w n y  
R o z m a ito ś c i  — g o d z . 16, 17, 18, 19, 20,
2;. 22 t 23.

R O B O T N IK  — L e ś n ic a  — n ie c z y n n y .

O G R Ó D  Z O O L O G IC Z N Y  -  u l. W ró b leW  
s k ie g o  1 — o tw a r ty  o d  g o d z . 9 d o  17.
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Pach men
zremfsowsł

m Sfalilkręiism
W  dalszym ciągu turnieju sza­

chowego rozgrywanego w Sztokhol­
mie odbyły się spotkania ósmej 
rundy.

Dużą niespodzianką była bardzo 
dobra postawa zawodn ka CSR — 
Pachmana w spotkaniu z zajmują­
cym drugie miejsce w tabeli Stahl- 
bergiem (Szwecja). Po ładnej i za­
ciętej grze Pachman uzyskał wy­
nik nierozstrzygnięly. Prowadzący w 
turnieju ICotow (ZSRR) również i 
W’ tej rundzie wygrał swoje spotka­
n i  przez poddanie się Golombka 
(Anglia).

W  pozostałych 
partiach wyniki by. 
ły następujące: Ta) 
manow (ZSRR) po­
konał Unzickera 
(N’'emcy zach.), a 
M artanovlc (Jugo­
sławia) — Sanche 
za (Kolumbia). W y ji 
nikiem remisowym 

zakończyły się par 
tie: Awejbacha (ZSRR) z Hejlerm 
(ZSRR), Pilnika (Argentyna) z Sza- 
bo (Węgry) i Gligor:ca (Jugosławia)
Z Elisikazem (Argentyna).

Odloione zostały partie: Petro-
s'.ana (ZSRR) z Wadem (Nowa Ze­
landia), Prinsa), (Holandia) ze Stei- 
nerem (USA) i W aiton'sa (Kanada) 
ze Stolzem (Szwecja).

Po ośmiu rundach prowadzi Ko- 
tow (ZSRR) 7 pkt. przed Sthalber- 
glem — 6 pkt., Hellerem i Szabo — 
po 5 pkt.

J. I

Str, 4 d Ł O W O  P O L S K I E

G oście zwyciężyli 250,5:190,5

M em oriał

Smocẑ ka
Rozegrany w  Lesznie W ielkopol­

skim  tu rn ie j żużlowy o Memoriał 
A lfreda Smoczyka przyniósł suk ­
ces zawodnikowi lesznieńskiej
Unii, Kuśmierkowi, k tó ry  zajął 
pierwsze miejsce przed F ijałkow ­
skim  i Glapiakiem. Kupczyński 
uplasow ał się na 4 miejscu.

ców na dystansie 1500 m. Do 1200 
m prowadził Jungw irth , m ając za 
sobą startującego poza konkursem  
Lewandowskiego (AZS. O trzecią 
pozycję walczyli zawzięcie Kieł- 
czewski f Koubek. Na 300 m przed 
m etą rozpoczyna ostry finisz Le­
wandowski i m ija Jungw irtha. 
Jednak na ostatniej prostej Cze- 
chosłowak ponownie wychodzi na 
pierwszą pozycję i w ygryw a w 
czasie 3:52,2. Biegnący dotychczas 
na czwrarte j pozycji Kiełczewski 
w spaniałym  finiszem na ostatnich 
100 m m ija Koubka, a następnie 
zmęczonego Lewandowskiego i 
wpada na m etę jako drugi, u sta ­
naw iając nowy rekord Polski 
3:52,5. Poprzedni rekord należał 
do Potrzebowskiego i wynosił 
3:53,0.

W biegu na 400 m zacięta walka 
o pierw sze miejsce rozebrała się 
między Machem a Filio. Czechosło- 
wak, k tó ry  rozpoczął bieg w bar­
dzo szybkim tem pie, uzyskał na 
pierwszej prostej kilka m etrów 
przewagi. Na ostatnim  wirażu 
Mach zwiększył tempo i na pro­
stą  wyszedł pierwszy. Zaciekłe a- 
tak i Czechoslowaka nie przynoszą 
rezultatu  i Polak jako pierwszy 
przeryw a taśmę, ustanaw iając re­
kord W ojska Polskiego 48,8.

W pchnięciu kulą zwyciężył zde­
cydowanie, dem onstrując doskona­
łą technikę, rekordzista Europy 
— Skobla, którego wszystkie rzuty 
lądowały w granicach ponad 16 m.

★

W  n ie d z ie lę  p o  d e s z c z u  b ie ż n ia  1 ro z ­
b i e g  b y ły  b a r d z o  c ię ż k ie ,  co  z a w a ż y ło  
n a  w y n ik a c h .  M im o  to  K r z y s z k o w ia k  

u s ta n o w ił  n a j le p s z y  w y n ik  P o ls k i  w  
b ie g u  n a  3 k m  z p r z e s z k o d a m i ,  b i ją c  

m is t r z a  E u r o p y  z  19:50 r .  R o u d n v 'e g o  i 
u z y s k u ją c  w y n ik  9:13.6. P o p r z e d n i  r e ­
k o r d  9:15,4 n a le ż a ł  d o  K ie la s a .  K ie d y  
Z a to p e k  i j e g o  p a r t n e r z y  w y s z l i  n a  s t a ­
d io n , a b y  r o z e g r a ć  o s ta tn ią  k o n k u r e n c j ę  
d n ia ,  10 k m , s p a d ł  d e sz c z . B ie ż n ia  w y ­
g lą d a ła  j a k  p o k r y ta  s r e b r n ą  łu s k ą .  U le ­
w a  w z m a g a ła  s ię  c o ra z  b a r d z i e j .  W  ty c h  
w a r u n k a c h  Z a to p e k  d u b lu ją c  p o  d ro d z e  
w s z y s tk ic h  z a w o d n ik ó w  p o  d w a  ra z y  
(p o z a  je d n y m  S z w a rg o te m ) ,  u z y s k a ł  
z n a k o m i ty  w y n ik  29:34. T r z e b a  p o d k r e ­
ś lić ,  że  w  p e w n y m  m o m e n c ie  Z a to p e k  
p o  z d u b lo w a n iu  sw o ic h  k o le g ó w  z A T K , 
z n a c z n ie  z w o ln ił ,  p o d c ią g a ją c  ic h  p rz e z  
c a łe  o k r ą ż e n ie .

M e cz  w  p u n k t a c j i  d r u ż y n o w e j  A T K — 
O W K S  z a k o ń c z y ł  s ię  w y n ik i e m  250,5: 
192,5.

Ligowy start Gwardii
n i e  wypsdf imponująco 

Jedynie Łakomy, Kasperczak i Osmański
zasłużyli na dobre noty

W y n ik i  (n a  p ie r w s z y m  m ie j s c u  w r o c ła w ia n ie ) :  Ł a k o m y  w y p u n k to w a ł  J a n ie -  
k ie g o , K a s p e r c z a k  z m u s i ł  w  I I  r u n d z i e  cło p o d d a n ia  s ię  W a lc z a k a , K a r -  

s o i ,  p r z e g r a ł  z K lin lio sz c m , L ln k o w s k l  I I  u le g ł  B rz e z iń s k ie m u , W ło d e k  z r e ­
m is o w a ł  z G ra fe m , K u la  p r z e g r a ł  z  C h o d o ro w s k im , D o m a ń s k i  u łe g i  M a c ie ­
j e w s k ie m u ,  K r a u s  (K r.)  z d o b y ł  p u n k ty  v . o ., U rb a n o w ic z  w y p u n k to w a ł  R y ­

s ia ,  M ą c z k a  (K r.)  z d o b y ł  p u n k t y  v. o . W id z ó w  8 ty s ię c y .

Piłkarze „Słowa" 
bezkonkurencyjni 

Red. Gedrowski bohaterem spotkania
„S ło w o " -  Radio

Spraw iedliw ości stało się zadość. 
P iłkarski zespół „Słowa Polskiego“ 
rąz jeszcze w ykazał swą wyższość  
r ozgromiając drużynę dawnego
,,Energetyka" osłabioną kilkom a

Wodziński 
z Teodorowiczem
w ygrali 
„M otocross"

We W rocławiu na Niskich Ł ą­
kach odbył się wyścig motocyklo­
wy tzw. „Moto-cross" będący drugą 
eliminacją do raidowych mistrzostw 
Dolnego Śląska. Na skutek padają­
cego bez przerwy deszczu trasa 
była bardzo śliska i trudna.

W  klasie do 125 
cm na starcie sta­
nęło 16 zawodni­
ków. Zwycięstwo 
odniósł Wodziński 
(Stal WKS) na „So 
kole" w czasie 31 
min., 10 sek. Dru­
gim był Dzierżą na 
SHL w czasie 33,12 
przed Warchołem 
(Ogn. LPŻ) na 
DKW 33,33 i Mat- 

wiejewem (Spójnia Kłodzko 33,05).
W  kategorii do 250 ccm startowa 

ło 11 zawodników. Brawurowo po­
jechał Teodorowicz (Sp. Wr.) na 
„Jawie", zajmując pierwsze miejs­
ce w czasie 30,07 przed swym ko­
legą klubowym Sałabunem — 31,15. 
Trzecim był Nowak (Jelenia Góra) 
na „Jawie" — 32,17.

Po II eliminacji w klasie 125 ccm. 
prowadzi Wodziński 12 pkt. W  kla­
sie 250 ccm pierwsze miejsce zaj­
muje Nowak.

graczami z Radia w  stosunku 3:1. 
Mecz był właściwie bez historii. 
Oślizgłe boisko, ciężkie w arunki 
atmosferyczne odsłoniły braki 
techniczne i kondycyjne naszych  
przeciwników, którzy jedynie  
przez ostatni krwadrans usiłowali 
nawiązać równorzędną grę. V/ 
zw iązku  z taką sytuacją na boi­
sku  bram karz Radiowców red. 
Cedrowski m ial pełne ręce roboty. 
1 trzeba stwierdzić, że trudno by 
było zm usić go do kapitulacji. 
Brawurowe robinsonady red. Ce- 
drowskiego, obrony w  beznadziej­
nych  — zdawało by się — sytua­
cjach zyskały  rąu uznanie i poklask  
w idowni. Na trybunach padały na. 
w et takie określenia jak  „wro­
cław ski Zarporra". C zujem y się w 
obow iązkuzaiznaczyć, że nie był to 
tylko  kom plem ent.

W  zespole „Słowa" brylował 
red. Dębek, niechybny strzelec  
dwóch bram ek, z  których jedna  
zdobyta została piękną, co do cen­
tym etra  odmierzoną główką. Był 
to tym  w iększy m ajsier - sztyk, 
że red. Dębek grał w  kapeluszu. 
Poza tym  w yróżnić należy red. red. 
Zawadowskiego, k tóry  zaaplikował 
Radiowcom trzeciego gola, Grab­
skiego, Muchę, Skałę, mnie oraz 
dobrze usposobionego bramkarza  
Czekańskiego, k tóry  opanowanymi 
wybiegam i unicestw iał w  zarodku  
każdą niebezpieczną sytuację.

j Na dobrą notę zasłużył również 
red. Żyw ień, szczególnie celujący  

> w  grze ciałem. W raz z redakto­
rem  Dębkiem tw orzył on niebez­
pieczny tandem , stale zagrażający 
św iątyni Radiowców.

Zespół „Słowa" grał system em  
„WM“ połączonym z kombinacją  
„Cyk, cyk, cyk." Po prostu  — pi­
łeczka od nóżki do nóżki — cyk, 
i od nóżki do bram ki — cyk.

Osobne słowa uznania należą 
się sędziem u ob. Sm ykow i, który  
ty łko  raz niesłusznie podyktow ał 
rzut karny na korzyść Radiowców, 
i mimo ich usilnych namów, nie 
chciał tego zrobić po raz drugi. 
Przed przerwą sędziował bezbłęd­
nie ob. K alisz (nie m ylić z  kalo­
szem).

Ciepłe słowa pozwalam y sobie 
również skierować pod adresem  
ZZ Pracowników S ztu k i i K ułtury, 
którzy  walnie przyczynili się do 
dobrej organizacji meczu, Zrze­
szenia Sportowego Ogniwo, — za 
wypożyczenie ubiorów oraz zna­
nego konferansjera inż. Dziedu- 

! szyckiego, który na gorąco w ygła­
szał sprawozdanie bawiąc licznie 
zgromadzoną publiczność.

W eź udział

w Błyskawicznym 
Yurfrsja '  
Szachowym

"7 KAŻDYM dniem  coraz wie 
eej napływ a zgłoszeń do 

Błyskawicznego T urnie ju  Sza­
chowego „Slowa“. Udział w tu r 
n ieju zapowiedzieli szachiści 
stali i AZS-u. Z poza W rocławia 
zgłosiło się już szereg zawod­
ników z Ziębic, Legnicy, O ła­
w y i innych m iast Dolnego Ślą­
ska.

Zgłoszenia należy nadsyłać do 
3 października do redakcji 
„Słowa“. Turr.aej odbędzie się 
w  niedzielę 5 października. Przy 
pominamy, że wszyscy uczestni­
cy w inni przynieść ze sobą kom 
piety szachów.

Bram ki padły  — przed przerwą  
i po przerwie.

Sędziował ob. Sm yk: z wprawą. 
W idzów kilkadziesiąt tysięcy.

Ana

Pierwszy dzśeń spotkania lek­
koatletycznego ATK — CVVKS 
przyniósł prowadzenie gościom 
124:97.

Aczkolwiek Polacy wygrali tylko 
dwie konkurencje, (tyczkę i 400 m), 
wypadil na ogół lepiej niż przew i­
dywano. Dzięki dobrem u przygo­
tow aniu i ambicji, w  wielu kon­
kurencjach zawodnicy CWKS bili 
rekordy życiowe.

Plonęm  pierwszego dnia jest re ­
kord Polski Kiełczewskiego w  bie­
gu na 1500 m — 3:52.5 i 6 rekor­
dów Wojska Polskiego. Obok Kieł- 
czewskiego rekord W ojska Polskie- 
so ustanowili:
Oglobin na 110 m  ppł. — 15.4,
Mach na 400 m — 48.8, Krzyszko­
w iak na 5 km  — 14:39,6, H arm ata 
w rzucie młotem  — 49,30, oraz
sztafeta 4x100 m (Grabowski, 
Szmit, Hutanowicz, Kucharski) — 
42,9.

Największe zainteresowanie 
skupiło się na biegu na 5 km., 
w którym  startow ał trzykrotny 
m istrz olim pijski Zatopek. Bardzo 
dobrze spisai sie w  tym  biegu 
reprezentant CWKS — K rzysz­
kowiak. Zaraz po starcie na czo­
ło wychodzi Zatopek, za ’którym  
u trzym uje się jedynie Krzyszko­
w iak i Olesiński.

Zatopek biegnie wspaniale. P o ­
zostali biegacze nie są w  stanie 
w ytrzym ać jesro równego, szyb­
kiego tem pa. Na SOftfl m .Czecho- 
słowiak ma czas 8:38,0. 80 m; za 
nim biegnie Krzyszkowiak. Ole­
siński, k tó ry  początkowo biegł 
razem  z Krzyszkov. iakiem, nie 
w ytrzym uje tem oa i pozostaje 
daleko w tyle. Na 490 m przed 
m etą Zatopek rozpoczyna w spa­
niały finisz i dublując Takaca, 
Pojezdnego i Tokarskiego m ija 
zwycięsko metę, uzyskując czas 
14:19.8. Na drugim  m iejscu up la­
sował się Krzyszkowiak ustana­
wiając nowy rekord  W ojska Pol- 

• skiego — 14:39.6.
Bardzo emocjonujący przebieg 

m iał pojedynek średniodystansow-

Siatka?ki 
i koszykarze
O gniw a  W r.

zwyciężają
W  n ie d z ie lę  w  s a li  W O S S n a  S ta d io n ie  

O l im p i js k im  o d b y ły  s ię  ro z g r y w k i  w  
s ia tk ó w c e  i k o s z y k ó w c e  w  r a m a c h  m ię -  
d z y s t r e fo w y c h  m is t r z o s tw  Z S  O g n iw o . 
D o  r o z g r y w e k  s ta n ę ły  d r u ż y n y  C z ę s to ­
c h o w y , O ls z ty n a ,  T a r n o w a ,  N y s y  i W ro c  
ła w  i a.

W  s ia tk ó w c e  k o b ie t  o d b y ło  s ię  t y lk o  
Je d n o  s p o tk a n ie  p o m ię d z y  W ro c ła w ie m  
a  C z ę s to c h o w o . Z w y c ię ż y ły  w r o c ła w ia n -  
k i  2:0, k w a l i f i k u ją c  s ię  d o  f in a łu  ro z ­
g r y w e k  o g ó ln o p o ls k ic h .

Z a c ię te  p o j e d y n k i  o d b y w a ły  s ię  w 
s ia tk ó w c e  m ę ż c z y z n . Z w y c ię ż y ło  O g n i­
w o  N y s a  p o k o n u ją c  W ro c ła w  2:1, o r a z  
C z ę s to c h o w ę  2:1. D r u g ie  m ie j s c e  z a ję l i  
w r o c ła w ia n ie  w y g r y w a ją c  z C z ę s to c h o ­
w ą  2 :1.

N a jb a r d z i e j  in te r e s u j ą c y m i  b y ły  ro z ­
g r y w k i  w  k o s z y k ó w c e  m ę s k ie j .  D r u ż y ­
n a  w r o c ła w s k ie g o  O g n iw a  z d e c y d o w a ­
n ie  g ó r o w a ła  n a d  p o z o s ta ły m i ,  o  c z y m  
ś w ia d c z y  i lo ś ć  s tr z e lo n y c h  k o s z y . I  t a k :  
w r o c ła w ia n ie  p o k o n a li  d o b r ą  d r u ż y n ę  
O ls z ty n a  113:40 (!), a C z ę s to c h o w ę  73:19. 
g r a j ą c  w  r e z e r w o w y m  s k ła d z ie .  M ło d a  
d r u ż y n a  O g n iw a  w r o c ła w s k ie g o  J e s t  
n a p r a w d ę  w  d o b r e j  f o rm ie  i g r a  n a  w y  
s o k im  p o z io m ie . P o  o b s e rw o w a n y c h  
s p o tk a n ia c h  t y p u je m y  j ą  n a  m is tr z a  
o k r ę g u .

D r u g ie  m ie j s c e  z a  w r o c ła w ia n a m i  z a ­
j ą ł  O ls z ty n , p o  p o k o n a n iu  C z ę s to c h o w y  
60:28.

W  k o s z y k ó w c e  k o b ie t  p o  c ie k a w e j  
g r z e  k o s z y k a r k l  T a r n o w a  p o k o n a ły  
d r u ż y n ę  W ro c ła w ia  40:38.

(k sz)

N a  l ig o w y  s t a r t  p ię ś c ia r z y  w r o c ła w ­
s k ie j  G w a rd i i  c z e k a l i  w s z y s c y  z  d u ż y m  
z a c ie k a w ie n ie m . K r ą ż y ły  r ó ż n e  w e r s je  
o f o rm ie  g w a r d z is tó w  1 o  ich  s k ła d z ie  
n a  p ie r w s z y  m e c z  z d r u ż y n ą  k r a k o w ­
sk ą . w c ią g u  r o k u  ty lk o  p a r ę  r a z y  o -  
g lą d a l iś m y  w e  W ro c ła w iu  K a s p e rc z a k a ,  
Ł a k o m e g o , K u lę , D o m a ń s k ie g o  1 U r b a ­
n o w ic z a  w  m e c z a c h  lig  z rz e s z e n io w y c h  
lu b  n a  m is t r z o s tw a c h  D o ln e g o  Ś lą sk a .

C a łą  d r u ż y n ę  G w a rd i i  o g lą d a l iś m y  j e s z ­
cze  p o d c z a s  z e sz ło ro c z n e g o  s p o tk a n ia  z  
O g n iw e m . N ic  w ię c  d z iw n e g o , że  n a ­
w e t  n a jb a r d z ie j  p r z y s ię g li  k ib ic e  s z li  
n a  n ie d z ie ln y  m e c z  do  H a li  L u d o w e j ,- 
n ie  b a rd z o  o r ie n tu ją c  s ię  w  m o ż liw o ś ­
c ia c h  z e sp o łu  w ro c ła w s k ie g o .

D r u ż y n a  k r a k o w s k a  w y g r a ła  s p o tk a ­
n ie  w  s to s u n k u  13:7, z d o b y w a ją c  4 
p u n k t y  w a lk o w e ra m i .  L in k o w s k ie g o  I  
l e k a r z  n ie  d o p u ś c ił  d o  w a lk i,  a  K li-  
rn e c k l  n ie  s ta w ił  s ię  n a  r in g u  d o  p o ­
j e d y n k u  z M ą cz k ą ). M ecz  r o z c z a ro w a ł  
w id o w n ię .

I J e d y n ie  Ł a k o m y , K a sp e rcz a lc  I D o ­
m a ń s k i  z a s łu ż y li  n a  d o b re  n o ty ,  z a ś  
w  z e sp o le  g o śc i:  J a n ic k i ,  C h o d o rw s k l  l 
M a c ie je w sk i .  D łu g a  p rz e rw a  w  s ta r ta c h :  
n ie  w y s z ła  n a  d o b r e  K a rg o lo w l, W ło d -  

■ k o w i i L in k o w s k le m u  II.
K a rg o l  p o  p ie rw s z e j  w y r ó w n a n e j  

I r u n d / i e  w  w a lc e  z K lin k o sz e m , o p a d !  
1 n a  s iła c h  do  te g o  s to p n ia ,  że  k r a k o w ia ­

n in  p rz e z  c a le  6 m in .  s p o tk a n ia  p a n o w a ł  
n ie p o d z ie ln ie  n a  r in g u .  W ro c ła w ia n in  
n ie  p o t r a f i ł  z n a le ź ć  s k u te c z n e g o  s p o s o -  

i b u  n a  c e ln e  p r o s te ,  w a lc z ą c e g o  z o d ­
w r o tn e j  p o z y c ji  p r z e c iw n ik a ,  a s to s u j  
j ą c  za  n i s k ie  u n ik i ,  o t r z y m a ł  2 n a p o m ­
n ie n ia .

W’to d e k  Ju ż  n a  p o c z ą tk u  w o lk l  z 
G r a f e m  p o s ta n o w ił  w id o c z n ie  z n o k a u -

Ping-jiong
W  to w a rz y sk im  m eczu  t e n !sa  s to ­

łow e go  G w a r d ia  p o k o n a ła  O g n iw o  
M RN 6:4. G w ardzi śc i  w y p ad l i  b a r ­
dzo s łabo. W id a ć  na  n :ch  b ra k  t r e ­
n ingu .  N ie sp o d z ia n k ą  m eczu  by ła  
p o ra żk a  K u k a w k i  z Klepą.  P u n k ty  
d la  G w a r d  i zdobyli : F ran k o w s k i  3, 
K u k a w k a  2 i p a ra  F ra n k o w s k i  Ku- 
k a w k a  1. Dla O g n iw a  K łepo  —  2, 
K ru p io w sk i  i Z a w a d zk i  po  1.

Kowalewska pobiła 2 rekordy okręgu

W ulewnym deszczu

N a s ta rc ie  m istrzo stw  s tanę ło  ok. 280 
zaw odn iczek  i zaw odn ików  z 12 z rze ­
szeń . W raz z m łodzieżą szkół ś red n ic h  
p rzez  b ieżn ię, skoczn ie i rz u tn ie  p rz e ­
w inęło  się  w  c iągu  dw u d n i ponad  450 
s ta r tu ją c y c h , b y t a w ięc to im preza  
n ap ra w d ę  ogrom na i tru d n a  do  p rze ­
p ro w ad zen ia . T u  je d n a k  m usim y p o ­
chw alić  o rg an iza to ró w , k tó rz y  zadow a­
la jąco  w yw iąza li się ze sw ego zadan ia .

Z w y n ik ó w  na czoło w y su w ają  się 
dw a d o skonałe  re z u l ta ty  m łodziu tk ie j 
K ow a lew sk ie j ze S tali, k tó ra  w sobo tę 
u s tan o w iła  dw a re k o rd y  - o k ręg u : w  
oszczepie 35,50 m , co je s t  s iódm ym  
w y n ik ie m  w  Polsce, a w  rzucie  g ra ­
n a te m  40,45 m . 17-letnia K ow alew ­
ska , k tó ra  już  w  zeszłym  ro k u  zw ró ­
ciła  n a  s ieb ie  uw agę, s ta le  pop raw ia  
sw o je  r e z u l ta ty  i je śli zo stan ie  o toczo­
n a  odpow iedn ią  op ieką, m oże w y ro s­
n ąć  z n ie j oszczepn iczka duże j k lasy .

Z inn2/ch rez u lta tó w  na w yróżn ien ie  
za s łu g u je  w y n ik  G iże lew sk iego  w  sk o ­
k u  v/ d a l — G.59, o raz  M uraw skiego, 
k tó ry  w  e lim in ac ja ch  skoczy ł 6,48 m, 
z a j m u j e  w  f in a le  słabszym  skok iem  
4-te n i.e jsce . G odnym  p o d k reś le n ia  je s t 
rów n ież  zw ycięstw o  bez ręk ieg o  Z aicz­
k a  (G w ardia) w  b ieg u  na 4C0 m  z cza­
sem  54,1 (v/ p ó łfin a le  53,3) o raz  za jęc ie  
p rzez  n iego d rug iego  m ie jsca  na 1.500 
m e tró w , z czasem  4:11.3. W b iegu tym  
zw ycięży ł F-łonka (W łókniarz) 4:07,8.

Z u p e łn ie  b ez n ad z ie jn ie  , n a to m iast 
p rzed s taw ia ła  się  s y tu a c ja  w  ta k ich

36,15 m . 4x100 m : 1. G órn ik  46.7; 2. 
G w ard ia  46,7. 4x400 m : A ZS 3,42,0; 2. 
G ó rn ik  3,43,1.

K o b ie ty : 100 m : 1. O le jn ik  (OWKS) 
13,1; 2. K opral (Bud.) 13,2 sek . S kok
w zw yż: 1. S alam on  (Bud.) 138 cm ; 2. 
S u łk o w sk a  (Bud.) 135 cm . K u la : 1. S tal- 
go (Bud.) 10.39 m ; 2. S załapak  (OWKS) 
10.34 m . S kok  w  dal: 1. K opra l (Bud.) 
4,72 m ; 2. D rab eck a  (G órnik) 4,57 m. 
D ysk : S za łap ak  (OWKS) 31,50 m ; 2.
G ajda  (G órn ik ) 29,06 m . 80 m  pp ł.: 1. 
B ilew icz (Bud.) 14,1; 2. B y d liń sk a  (AZS) 
15,8. 200 m : l. O le jn ik  (OW KS) 27.4; 2. 
K opra l (Bud.) 27,9. G ra n a t: 1. K o w a­
lew ska (Stal) 40,45 m ; 2. S u łkow ska 
(Bud.) 34,64 m . O szczep: 1. K ow alew ­
ska (Stal) 35,50 m ; 2. M isiów na (G ór­
n ik ) 27,29 m . 4x100 m : 1. B udow lan i 
54,0; 2. OW KS 55,0.

Ligowa 
niedziela

k o n k u re n c ja c h  ja k  10.000 m , 110 p p ł-
1 sk o k u  o tyczce. Do b ieg u  na 10.000 m 
s tan ę ło  za led w ie  trz e c h  zaw odników , 
z k tó ry c h  zwfycięzcą zosta ł M ielczarek  
(G w ard ia) 35:37,4, a trz ec i m iał czas 
n ieco  poniżej 44 m in u t. G orzej Jeszcze 
by ło  na  110 m  pp ł., gdzie b iegło  ty lk o
2 zaw odników . W ygra ł P azd e rsk i 17.7. 
F u rm a n e k  (Bud.) rn ia ł w y n ik  20,2 sek .

D u ż ą  n ie s p o d z ia n k ą  j e s t  z w y c ię ­
s tw o  B u d o w la n y c h  w  p u n k t a c j i  o- 
g ó ln e j .  W y g ry w a ją c  z d e c y d o w a n ie  
w  k o n k u r e n c j a c h  k o b ie c y c h ,  z o s ta ­
w il i  z a  s o b a  ta k ie  z rz e s z e n ia  j a k :  
A Z S , G w a rd ię  ł O W K S . B u d o w la ­
n i  z d o b y li  173 p k t . ,  2 - f i  b y ł  A Z S  
—127 p k t . ,  t r z e c ia  — G w a rd ia  —116 
p k t . ,  c z w a r ty  O W K S  — 103 p k t . ,  
p i ą t y  G ó r n ik  — 94,6, 6. W łó k n ia rz  
— 57, 7. S ta l  — 41 p k t .

A  o to  pozosta łe  w y n ik i zaw odów : 
K u la  m ężczyzn : 1. T a rg a lsk i (OWKS) 

— 12,76; 2. B o rn ac ik  (W łókniarz) —
12,39. T yczka: 1. P lew k a  (Bud.) — 3,30 
m - 2. H aleczko  (AZS) — 3,20 m . 100 m :

1. M u raw sk i (Kol.)
— 12,0; 2. M alanow ­
sk i (G órnik) 12,0. 
S k o k  w d a l: 1. G i- 
że lew sk i (G w ardia)
— 6,59 m ; 2. P aw lu - 
s iń sk i (G órnik) — 
6,43 m . G ra n a t: 1. 
W iśniow ski (W łókn.) 
__ G4,50 m ; 2. Z ie- 
n lew icz  (Kol.)
61,71. 200 m : 1. G ro­
no w sk i (G w aid ia) — 
24,0; 2. K in e r (W łók- 
skok : 1. Z danow icz
(G órnik) 13,59,5 m ;
2. G iżelew sk i (G w ar­
dia) 13,42 m . D ysk : 
n ia rz) — 24,3. T ró j-

1. W alczak  (S tal) 34.39 m ; 2. D ziem iń- 
sk l (Kol.) 34,19 m . 800 m : 1. Brzuelca 
(AZS) 2:05,0; 2. P rzy b y lsk i (AZS) 2:03,5. 
5000 m : 1. P ionka (W łókn.) 15.45,0; 2. 
G ó r s k i . (G w ardia) 16:25,2 m ; 3. Dobos 
(AZS). S kok  w zw yż: 1. L ew andow sk i 
(Bud.) 170 cm ; 2. M utza  (Kol.) 165 cm. 
O szczep: 1. W alczak  (Stal) !:ó,4G m ; 2. 
K oszner (G w ardia) 45,65 m . M łot: 1. N i­
w iń sk i fGw.) 36,95 m ; 2. C iepły  (Bud.)

Górski

I LIGA
Ostatniej niedzieli w spotkaniach 

o mistrzostwo I ligi uzyskano na­
stępujące wyniki:

Unia Chorzów — Kolejarz Poz­
nań 0:0.

Kolejarz Warszawa — Ogniwo 
Kraków 1:0.

Budowlani Gdańsk — Budowlani 
Chorzów 1:0.

Gwardia Kraków — Górnik Rad- 
Min 2:1,

Ogniwo Bytom — CWKS 0:0.
W łókniarz Łódź — WOKS Kra­

ków 1:0.
TABELKA 
Grupa I

Budowlani Gdańsk 5 6 11,5
Kolejarz Poznań 5 6 7,6
Unia Chorzów 5 5 8,7
Kolejarz Warszawa 5 4 0,7
Ogniwo Kraków 5 4 2,7
Budowlani Chorzów 5 3 6,10

Grupa II
CWKS 6 8 17,3
Ogniwo Bytom 5 ? 6,3
Gwardia Kraków 5 5 7,7
Włókniarz Łódź 5 5 5,10
OWKS Kraków 5 4 5,6
Górnik Radl n 5 3 7,12

Kasperczak
to w a ć  p r z e c iw n ik a ,  g d y ż  ru sz y ł  b a rd z o  
o s tr o  d o  p r z o d u .  P o  z a s to p o w a n iu  p i e r ­
w s z y c h  a ta k ó w  w r o c ła w ia n in a  w a lK a  
s ię  w y ró w n a ła .  W ło d e k  p o w in ie n  z w ró ­
c ić  w ię k s z ą  u w a s ę  n a  c z y s to ś ć  w y p r o ­
w a d z a n y c h  c io só w  i n ie  w d a w a ć  s 
n ie p o t r z e b n ie  w  b i ja ty k ę .

W R O C Ł A W  P R O W A D Z IŁ  4:0

P  o d o b a ł  s ię  Ł a k o m y  w  w a lc e  z m ło^  
d y m  J a n ic k im .  Ł a k o m y  b a rd z o  d o ­

b r z e  w c h o d z ił  w  z w a rc ia ,  b ił s 7 y b k o  
i c e ln ie  1 n a rz u c i ł  p r z e c iw n ik o w i  c a ł ­
k o w ic ie  s w ó j s y s te m  w a lk i.  K r a k o w ia ­
n in  w  l i  r u n d z ie  o t r z y m a ł  n a p o m n ie ­
n ie  i p r z e g r a ł  s p o tk a n ie  r ó ż n ic a  k i lk u  
p u n k tó w .

P a r tn e r  K a s p e r c z a k a  — W a lc z a k  
z a sk o c z y ł  w  p ie rw s z e j  c h w ili  J a ­
n u s z a ,  t r a f i a j ą c  s iln y m  z a m a c h o ­
w y m  s ie rp e m . K a s p e rc z a k  m l,it s ię  
Ju ż  n a  b a c zn o śc i, s to s o w a ł z w o d y , 
u n ik i ,  p u s z c z a ł  p rz e c iw n ik a  n a  l i ­
n y ,  w y k o r z y s tu ją c  k a ż d ą  d o g o d n ą  
s y tu a c ję ,  b y  z a d a ć  c e ln y  c io s . N a  
p o c z ą tk u  I I  r u n d y  w ro c ła w ia n in  
t r a f ia  n a  p u n k t  1 W a lc z a k  s ia d a  
n a  d e s k a c h ,  o d p o c z y w a ją c  d o  8. 
W  c h w ilę  p ó ź n ie j  z a p ę d z o n y  d o  n a ­
r o ż n ik a  k r a k o w ia n in  b ro n i  s ię  
r e s z tk a m i  s ił. Z  o p r e s j i  r a tu j e  
sw e g o  z a w o d n ik a  t r e n e r  R o m a n o w , 
p o d d a ją c  go .

B R Z E Z IŃ S K I  N IE  J E S T  W  F O R M IE

11# w a d z e  le k k ie j  s p o tk a ło  s ię  d w ó c h  
"  m a ń k u tó w :  B rz e z iń s k i  l L ln k o w -
s k l  I I .  W ic e m is trz  P o ls k i  z r o k u  195tf 
n ie  J e s t  w  d o b r e j  fo rm ie .  W a lc z y ł a n e ­
m ic z n ie  i b e z  p o lo tu .  L in k o w s k i  I I  s t a ­
r a ł  s ię  u t r z y m a ć  p rz e c iw n ik a  n a  d y ­
s ta n s ,  p r ó b u ją c  k o n t ro w a ć .

G d y  K u la  w y s z e d ł  n a  r in g  s ta n  m e ­
cz u  b r z m ia ł  5:5. S p o d z ie w a n o  s ię , że  
g w a r d z is ta  w y jd z ie  z w y c ię s k o  z p o je ­
d y n k u  z C h o d o ro w s k im , b o k s e re m  o 
„ s z k la n e j  sz cz ę c e  '. T y m c z a s e m  k r a k o ­
w ia n in  o b ją ł  i n ic j a ty w ę  ju ż  o d  p i e r ­
w sz e g o  g o n g u , d y k tu ją c  te m p o  i s p o ­
só b  w a lk i .  K u la  r a z i ł  p o w o ln o ś c ią ,  
s p ó ź n ia ł  s ię  z a k c ja m i  1 w  s u m ie  p r z e ­
g r a ł  w y s o k o .

P r z y  w ię k s z y m  sz c z ę śc iu  D o m a ń rk l  
m ó g ł w y g ra ć  z M a c ie je w sk im . W d r u ­
g ie j  r u n d z ie  w r o c ła w ia n in  t r a f i ł  k i l ­
k a  r a z y  n a  ż o łą d e k , a le  n ie p o t r z e b n ie  
z w o ln ił  t e m p o .  W  t r z e c ie j  r u n d z ie  s t r o ­
n ą  p r z e w a ż a ją c ą  b y ł  M a c ie je w sk i.

Z A P A S Y  N A  R IN G U

rb a n o w lc z  n ie  n a u c z y ł  s ię  n icz e g o  
n o w e g o . W  d a ls z y m  c ią g u  p o w ta ­

rz a  t e  s a m e  b łę d y ,  co  p rz e d  ro k ie m . 
M a ją c  d u ż y  z a s ię g  r a rn lo n  m ó g ł  z  p o ­
w o d z e n ie m  u t r z y m a ć  n a  d y s ta n s  c h a ­
o ty c z n ie  w a lc z ą c e g o  R y s ia . T y m c z a s e m  
g w a r d z is ta  w o la ł  w y p ro w a d z a ć  o b s z e r ­
n e  s ie r p y ,  n iż  s to s o w a ć  le w e  p ro s te .  
R y ś  s to s o w a ł  n i s k ie  u n ik i  1 p c h a ł  :>iQ 
c ia łe m . O s ta tn ia  w a lk a  m e c z u  p rzy »  
p o m in a ła  r a c z e j  „ w o ln o a m e r y k a n k ę Y  
n iż  b o l_s.

★
S ta l  P o z n a ń  — O W K S  B y d g o sz c z  12:8
K o le ja r z  O p o le  — O g n iw o  B ie ls k o  8:10

T A B E L K A :

G w a rd ia  K r a k ó w  1 2 13:7
S ta l  P o z n a ń  1 2 12:8
O g n iw o  B ie ls k o  1 2 10:S
K o le ja r z  O p o le  1 $  -8,10
O W K S B y d g o sz c z  1 |  8:12
G w a rd ia  W ro c ła w  t f .  0 ~7:i3

7  S  (B -C Z .)  .

U

R e d a k c ja :  W ro c ła w , u l  P o d w a le  62. T e le fo n ,  C e n t r a la  40-21
M ie js k i:  45:33. S e k r .  R e d  : 51-09. W y d a je  I n s t y t u t  P r a s y  

„C zy te ln ik * * .

W r e d a k c j i ,  p i z y j t n j j e :  S i k t e t a r a  le d a K c ji  w g o d z  12 — 14 R e d a k to i  
n a c z e l n y ,  w  p o n i e d z i a ł k i .  6 i r>dy l p t a t l c l  1 2 - 1 3  -  R e d « k c j *  y
n ie  z w r a c a  D ru k  R ?W  ..P R A S A ’ W ro n iaw  F-3-49379

P R E N U M E R A T A  z p r z e s y łk a  p o c z to w ą  m ie s ię c z n ie  4 50 r.i, I jw a  i-  /  
n ie  13 50 zł, p ó ł io c z n le  27 — Łł, ro cz n  e 54 — iA F r e n ' i m e ^  £ • 
m u ja  w s z y s tk ie  p la c ó w k i  p o c z t o r a z  P P K  ,R rJ C H ‘\  K on t< | V III,

I )  ONAD 15 tys. widzów, zebranych 27 bm. na Stadionie Wojska 
Polskiego, entuzjastycznie witało lekkoatletów reprezentacyjnego 

klubu armii czechosłowackiej — A TK, a szczególnie majora Emila Za- 
topka, trzykrotnego mistrza olimpi jskiego, najlepszego biegacza świata.

lekkoctleci walczyli o ty tu ły  
mistrzów Dolnego Śląska
M IS T R Z O S T W A  le k k o a t le ty c z n e  D o ln e g o  Ś lą sk a  n ie  p r z y n io s ły  s p o d z ie w a ­

n y c h  e m o c j i ,  a n i  d o b r y c h  w y n ik ó w .  P r z y c z y n ą  b y ło  n i e s ta w ie n ie  s ię  
n a  s ta r c ie  w ie lu  c z o ło w y c h  z a w o d n ik  ó w  z W ro c ła w ia ,  j a k  A n d r z e jc z y k a ,  
M a łe c k ie g o  I I ,  S u c h e ń s k ie g o ,  L ip c a  i  w ie lu  in n y c h ,  j a k  r ó w n ie ż  p a d a ją c y  
c a łą  n ie d z ie lę  d e sz c z , k t ó r y  z a m ie n ił  c a łe  b o isk o  w  je d n o  b a jo r o ,  a  s k o c z ­
n ie  w  b ło to . O s ią g n ię c ie  w  t 3rc h  w a r u n k a c h  d o b r y c h  r e z u l ta tó w  b y ło  n ie ­
m o ż liw e .


